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Zaznaczyliśmy wczoraj, że gdyby An- 
glja i Francja obstawały przy swych - pro- 
jektach, to rozłam byłby ni 
Nieugięte stanowisko Anglji, któremu dał 


wyraz rzeczoznawca Hurst i wiadomość, że” 


komisją rzeczoznawców . odrzuciła projekt 
Sforzy, pozostawiając do wyboru między 
projektem angielskim i francuskim — o- 
znaczały krańcowe napięcie położenia, któ- 
re długo trwać nie mogło. 

Istotnie już pod koniec drugiego dnia 
obrad zarysował się zwrot ku kompromi- 
sowi. Pokazalo się przyłem, że komisja 
Tzeczoznaweów jest tylko narzędziem 
trzech rządów aljanckich, że wypełniają 
tylko to, co każą te rządy itak, jak one ka- 
żą. Dziś stwierdzają niepodzielność obwo- 
du przemysłowego, a, jutro, utrzymawszy 
nowe „instrukcje“, mają opracować plan... 
podziału tegoż obwodu. 

Zanim jednak Lloyd George i Briand, 
Er e się wzajemnie o konieczno- 
ci dalszego utrzymania sojuszu, wstąpili 
na drogę kompromisu, wypowiedzieli mo- 
wy pożegnalne w obronie swych pierwot- 
nych projektów: 

Mowa Lloyd George'a jest nowym do- 
wodem niębywałej lekkomyślności i nie- 
Irasobliwości, z jaką traktuje on sprawę 
laską. Zdumienie ogarnia, gdy się widzi, 
jak prezydent ministrów Wielkiej Brytanji 
posiłkuje się w obronie swego stanowiska 
argumentami, któreby on sam pie 
wyśmiał u przeciwnika. Coby Lloyd Geor- 
pe powiedział, gdyby tak Polska, domaga- 
jąc się tych, czy owych ziem, powoływała 
się na względy historyczne? Nazwałby to 
poprostu imperjalizmem. Ale ten sam 
wzgląd, wysuwany przez Niemców wobec 
Śląska, tak mu się podoba, że przytoczył 
gó po raz drugi w swem przemówieniu. 
Albo argument, że na Śląsku jest „tyko(!) 
1200000 Połaków* wobec 5.200.000 Niem- 
ców i że plebiscyt dał większość niemiecką 
na całym obszarze plebiscytowym. Jak- 
gdyby spór się toczył-o eały obszar Śląska, 
lub nawet o cały obszar plebiscytowy, a 
nie o okręg. przemysłowo-górniczy, który 
mimo administracji- niemieckiej i teroru 
niemieckiego, mimo matactwa klern i mi- 
= „emigrantów*, wykazał większość. pol- 
ską, 


Lloyd George widocznie sam odcznł 
całą słabość argumentów, mających służyć 
la obrony żądań niemieckich, skóro w 
końcu swej. mowy. zboczył zupełnie z- wła- 
ciwego terenu Śląskiego, by potraktować 
Śląsk, jako „cene bezpieczeństwa Francji* 
i pouczyć Francję. że cena ta „przysporzy 
jej tylko niebezpieczeństw", gdyż byłaby 
Wyrazem  niesprawiedliwośći, a _ bezpie- 
czeństwo Francji opiera się na tem, by nie 
nadużywała swej siły wbrew zasadzie 
sprawiedliwości. 
„ Ta wycieczka moralizatorska pod a- 
dresem Francji brzmi-w ustach takiego 
Lloyd George'a, jak niesmaczny żart, ale 
iednocześnie zmierza do zdyskredytowa- 
ma polityki Francji, wskazując, że Francja 
zajmuje takie, a nie inne stanowisko. nie 
że wzgledu na dobro Śląska, czy Polski, 
nie z dbałości o traktat wersalski, :lecz 
wyłącznie z obawy -o własne bezpieczeń- 
stwo. Jakgdyby Angija kierowała się 
czemś innem, aniżeli interesem własnym. 
'Zarzucając Francji niesprawjedliwość, 
Lloyd. George nie dowiódł? jednak niczem, 
lakoby jego własne stanowisko było spra- 
wiedliwem, Przeciwnie: wycieczka swa 
"rzeciwko Francji starał się on tylko ukryć 
«rak wszelkich areumentów. kióreby po- 


vp 


kniony. : 
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pierały jego rzekomo sprawiedliwe żąda- 
nia. 

Na wyzwanie Lloyd George'a, pragną- 
cego sprowokować przedstawiciela Fran- 
cji, by ten się przyznał, że kierują nim 
względy, leżące poza traktatem pokojo- 
wym, plebiscyiem, Briand odpowiedział 
rzeczową mową, udając, jakby nie dosły- 
szał wyzywającego zakończenia mowy 
swego kolegi z za kanału. Briand mówił 
wyłącznie o Śląsku, o traktacie . pokojo- 
wym, o plebiscycie. Brockhausem  nie- 
mieckim obalil „historię“ Lloyd George'a, 
podkreślił wartość „„emigrantów* niemiec- 
kich, wykazał szłuczność projektu angiel- 
skiego, wycinającego trójkąt z obwodu 
przemysłowego, byle dogodzić Niemcom i 
stworzyć jaką taką większość niemiecką 
w tym trójkącie, zwalczał pogląd Lloyd Ge- 
orge'a, aby do ośrodków robotniczych do- 
łączyć gminy wiejskie. 

Jednem słowem Briand nie dał się 
wziąć „na kawal“ i nie wyszedł poza temat 
śląski, o który toczy się spór. — ' 

„I gdyby była w łonie Rady jakaś siła 
wyższa, istotnie bezstronna, któraby na za- 
sadzie „ustnego egzaminu“, złożonego 
przez premierów. Anglji i Francji miała 
wydać ocenę dodatnią, czy ujemną — to 
zwycięstwo Brianda, a wraz z nim Polski, 
byłoby zapewnione. . 

Niestety, siły takiej niema. Lloyd Ge- 
orge i Briand wypowiedzieli swe mowy, 
jak dwaj aktorzy, którym rozdano role 
dwóch zwalczających się na scenie postaci. 
Ale po skończeniu widowiska aktorzy ci, 
którzy przed chwilą śmiertelny stoczyli na 
scenie pojedynek, w najlepszej zgodzie 
spożywają razem *kolację. 

Briand i Lloyd George wypowiedzieli 
mowy, odzwierciadlające -ich dotychczaso- 
wą politykę w sprawie śląskiej. Ale zrozu- 
mieli dobrze, że jeżeli ta polityka ma się 
wreszcie skończyć. i nie doprowadzić do 
rozłamu między Anglja i Francją — to 
trzeba pójść na kompromis. O narodzinach 
kompromisu dochodzą już wiadomości z 
Paryża. Nie wiemy jeszcze, jaką ten kom- 
promis przybierze postać. Ale jakkolwiek 
on wypadnie, odbędzie się to kosztem Pol- 
ski i jej najżywotniejszych interesów. 
Wszelkie odstępstwo od projektu francus- 
kiego, odpowiadającego minimelnym żada- 
niom pn!skim, jest ciężką krzywdą dla Pol- 
ski. I dlatego rząd polski i jego przedsta- 
wiciele w Paryżu powinni w tej chwili 
wszystkich użyć sił i Środków, aby nie 
| dęoży dążyła do kompromisu, lecz Ans 
gija. 
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Niebezpieczeństwó jest bardzo poważ- 
ne. Doświadczenie uczy, że skoro coś. ru- 
szy z martwego punktu i wejdzie na drogę 
targu i handelku politycznego — to łatwo 
Się gubi wszelki zasadniczy punkt widze- 

| pra jaki przedtem przyświecał spornej 
sprawie, a pozostaje tylko chęć szybkiego 

| ubicia targu. a 

i „Anglicy są dobrymi kupcami. Briand 

| pobił wprawdzie Lloyd George'a wymową 
i argumentacją, ale nie wiadomo, czy ten 

f ostatni nie odbije sobie tego „przy rachun- 

|ku* ostatecznym, przy ustalaniu granicy, 

albo też. czy nie podsunie znowu w ostat- 
| niej chwili trzymanego w zanadrzu projek- 

i tu „tymczasowego“ załatwienia sprawy, 

| gdy spostrzeże. że nie może wytargować 

| tyle, by zaspokoić apetyt niemiecki. 

" Wzywamy rząd polski do akcji. Rząd 
nie może biernie przypatrywać się prze- 
| biegowi obrad paryskich, lecz musi wobec 
i każdego niepomyślnege obrotu sprawy 
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Śląskiej natychmiast zgłosić protest i nale- 
gać na rozstrzygnięcie tej sprawy w myśl 
żądań i potrzeb polskich. 


| 
| 


Kasa czynna od it do 2. Rachunki płatne w środy. _ 


"A obecnie mamy właśnie przed sobą. 
taki niepomyślny zwrot w tej Ej" 


= Listy ze Szwajcarji. 


(Korespondencja własna). 
-Placówki polskie w Szwajcarji. 


Podczas wojny, mniej więtej od połowy 
1915 r. działały tu dwie polityczne organiza- 
cje polskie: endecka ajencja Lozańska, jako 
ekspczyturą Komiietu Narodowego w Paryżu, 
i pierwotnie N. K-enowe Biuro Prasowe w 
Bernie, które w następstwie przeobrażone zo- 
stało w reprezentację Rady Stanu i pól-oficjal- 
ua M'sję polską, (prof. Michał Rostworowski), 
od chwili niepodległości — w Poselstwo Rzpli- 
tej pod kierownictwem p. Augusta Zaleskie- 
ge, uznane jako takie ostatecznie przez rząd 
związkowy Szwajcarji w marcu 1919 r. Rów- 
nocześnie sprawował funkcje delegata pary- 
skiego K. N, w Bernie p. Jan Modżelewski, 
któremu do pomocy dodano niejakiego IKlepa- 
la, Czecha. Po. objęciu. rządów przez pp.. Pa- 
derewskich, zabrano się natychmiast do t. zw. 
akcji karnej i pod egidą K. N. przeprowadzo- 
no zupełną reorganizację Poselstwa w Bernie 
(maj 1919), polegającą na zmianach osobi. 
stych, t. j. wyrzuceniu dawnego niepodległo- 
ściowego personelu, bez względu na jego kwa- 
Kfikacje i zasługi, (nazywano to oczyszczeniem 
siajni Augiasza) i zastąpieniu go przez lu- 
dzi z ajencji lozańskiej, n'=edouczoną młodzież 
endeckiej próby, różne obce elementy ï t. p., 
pod kierownictwem wymienionego już p. Mo- 
dzelewskiego, jako charge d'aflaires — póź- 
niej posła. Jednocześnie powolano do życia aż 
5 konsulatów: w Bernie, Genewie i Zurychu, 
które prawie że bez wyjątku obsadzono en- 
dekami, oraz 2 konsulaty honorowe. z których 
jeden wkrótce zwinięto drugi zaś uigdy nie 
zaczął funkcjonować. 

Nowe placówki, a zwłaszcza poselstwo w 
Bernie, zaopatrzone w znaczne fundusze, któ- 
remi hojnie szafowano na bujne życie, rozpo- 
częły odrazu gospodarkę, ku zdziwieniu, po- 
strachowi, ale i drwinom miejscowego spote. 
czeństwa i władz, oraz reprezentacji innych 
państw. Dobór ludzi, przedewszystkiem t. zw. 
personelu dyplomatycznego (mówiono po- 
wszechnie o „freblówce”), ich poziom intelek- 
tualny i moralny, oraz uczucia obywatelskie 
i społeczne, nie pozwalały oczywiście na nie 
innego. Przy tej sposobności niewolmo zapom- 
nieg o naszych misjach wojskowych, , wszela- 
kich delegacjach i t. p. i o najrozmaitszych im- 
prezach w guście Polskiej [zby Handlowej w 
Genewie. Wszystko to rozbijało się, trwoniło 
grube miljony i kompromitowało kraj, niego- 
rzej od samego poselstwa. Dwa lata istnienia 
tej reprezentacji, balniącej hucznie w najmniej 
stosownym czasie (sprzeczano się w kołach dy- 
plomatycznych tylko, za „czyje. pieniadze”) 
ciągle zreszią przerabianej, ale niezmi 
w swej istocie, przyczyniły się znakomicie do 
zaprzepaszczenia całego dorobku sympatj', ja 
ką się przedtem Polská, s tu w 
Szwajcarii, cieszyła. | ; 

Posłem Rzplitej w Betnie z ramienia pp. 
Paderewskich mianowano tedy, dzięki nairoz- 
ma tszym pociągnięciom, p. Jana Modzelew- 
skiego, wytwórcę sztucznego nawozu, jako 
znanego w kolach polskich „poczeiwego Jasia 
weterynarza”, za którym przemawiał ten jesz- 
cze wzgląd, że przez ożenek wszedł w ciasne 
tryburskie koła klerykalne, skąd niema już 
wyjścia w stery demoknacji, której siedzibą jest 
właśnie Szwajcarja. Wszak  jeszczę i dzić 
wzdryga się pan poseł przyjąć na śniadaniu w 
patek przedstawiciela wielkiego koncernu 
przemysłowego -- protestanta, Nie lepiej wy- 
glada stosunek do kolonji polsk ej, niepozwa- 


święta narodowego. Jako przykład może po 
służyć ogłoszenie, które ukazało się w miej- 
scowem pisemku anonsowem na godzinę przed 
nabożeństwem, a w którem nie dba się nawet 
o najprostszą przyzwoitość. tonmy zaproszenia.: 
Innym przykładem obywatelskich pojęć jest 
zakaz, by urzędnicy poselstwa nie wstępowa» 
li do Towarz$stwa Polskiego, którego preze- 
sem jest wprawdzie zacny polski UCZORY, któ” 
rego członkami atoli mogą być ostatecznie ro- 
botniey i Żydzi. Natomiast odmienne . nieco 
stanowisko p. Kucharzewskiego, który potra- 
lił rychło wejść w kontakt z Polonja, wywoła 
ło-w naszym chlewiku poselskim raczej zgor - 
szenie.i przygnębienie. O poziomie tych ludzi 
świadczy zresztą fakt, że jeden z urzędników 
poselstwa (którego n. b. nie sposób stąd &dwo- 
łać)* wyrazi przykre zdziwienie i najwyższe 


niezadowolenie, że ktoś śmie nawet mówić © `. 


jakimś innym premierze z czasów przed p. 
Paderewskim. 

W duchu mistrza.i zgodnie z jego taktem 
politycznym urządzono przed dwoma laty i 
prowadzi się po dziś dzień śmietniczek pp. 
Modzelewskich. Świadczy już o tem samo po- - 
mieszczenie. Pałacyk w dzielnicy dyplomatycz -+ 
nej, opłacany chyba przez Rząd, zajęty jest 
w całości na prywatny użytek pp. Modzelewe.- 
skich, a tylko w k'lku mansardowych pokoi - 
kach na poddaszu, dokąd wchodz: się po t zw. 
schodach kuchennych, mieści się poselstwo, 
konsulat, biuro prasowe i służba. Możnaby 
przynajmniej oczekiwać, że na tak małej prze* 
strzeni wszystko wre jak w ulu, ludzie mniej 
biegają a więcej pracują. Jakoż wypisuje wię - 
nawet istotnie z gazet i tiomaczy poufne, naj-. 
poufniejsze raporty dla Warszawy, wysyła do = 
Rządu szwajcarskiego poważne noty, rzekomo s 
na rozkaz z ul. Miodowej, co np. w jednym 
głośnym wypadku, dotyczącym sprawy pozwo- 
ień przywozowych, było już absolutnem nadu- 
życiem władzy i wprowadzeniem zagranicy w 
błąd, dalej — wydaje s'ę paszporty i wizy dy- 
plomatyczne rozmaitym nieuprawnionym do 
tego protegowanym i t. p. Czy się jeszcze co 
więcej robi — niewiadomo. Ale zresztą pro- 
fani moga o tem nie mieć żadnego pojęcia, 
a dla Warszawy wystarczy proste mydlenie . 
oczu. Albowiem p. poseł wie dobrze, że jest 
nienaruszalny, gdyż włożył w ten interes kil- 
kadziesiąt tysięcy franków, których biedny 
Rząd polski nie może zwrócić, więc musi. 
wszystko tolerować. 

W miodowych miesiącach: tego RATA 
było nawet tak, że prosty ludek nie mógł ani 
rozmów ć się, ani teletonować, po polsku, gdyż 
dla szyku siedziała przy aparacie franeuzecz- 
ka z loczkafni, to samo reszta służby, której 
nie wolno było nawet mówić jej ojczystym. ję- 
zykiem, o ile nim nie był francuski, po Posel--. 
stwie zaś wlóczył się przez długi czas, opła- 
cany polskiemi pieniędzmi, Czech  Klepal. . 
Gdyby jednak wszystko to, jak i bardzo wiele 
jeszcze dowodów głupoty i mietaktu, chciano 
ostatecznie uważać za drobiazg, to niewolno , 
zapomnieć, w jaki wprost karygodny sposób 
obeszło się poselstwo z utrzymaniem _propa- 
gandy i jakim był stosunek jego do prasy. s 
Rozwiązano przedewszystkiem dawne, bardzo 
czynne Biuro Prasowe i oddamo prowadzenie 
nowej. ajencji p. Chabloz-Comte, którego. na 
jak i p. Klepala — łączy tak dziwnie tajem . 
niczy stosunek z osobą p. posła, że dla utrzy- 
mania obu tych zagadkowych postaci aie wa. 


lający nawet na wspólny, uroczysty obchód hał się om narazić własnego stanowiska. Od ie- 
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MOBOTKAIK”, czwertiet, 11 sterpnia IDT r. 


g? czasu tracić wszelki kontakt a pra- 
są, zwłaszcza niemieckiej Szwajcarji (prawie 
trzy czwarte ludności) i wpływy, jakieśmy do- 
tąd posiadali, a katastrołalne następstwa tego, 
już mie bezmyślnego ale niegodziwego kroku, 
dały się szczególnie odczuć podczas kampanji 
górnośląskiej we wrogiej wprost ocenie tej 
sprawy zarówno przez francuską jak ż nię- 
miecką prasę Szwajcarji. Propaganda praso 
wa — jedna z naszych najsłabszych stron w 
pracy: zagranica—ma zreszią, jak słychać przy- 
Fe orais tu w Szwajcarji usiać niebawem sue 

e. tak że o jakiejkolwiek poprawie sto- 
sunków mowy być nie może. 

Bodaj gorzej, niż poselstwo w Bernie, 
przedstawia się Konsulat polsk; w Zurychu, 
placówka, która z natury rzeczy mogłaby odr 
dać niezwykłe usługi. Mamy więc najtatalniej. 
szy w świecie skład osobisty konsulatu, pod 
„Paczalstwem" p. Czaplickiego, dawnego ro- 
' syjskiego czynownika kolejowego, 1..ego 
takt sięga tak daleko, że każe np. stać DA po 
słuchaniu delegacji Stowarzysze: nią Polskich 
Robotników, sam siedząc w fotelu i paląc cy- 
garo, Urzędowanie upraszcza sobie. p. konsul 
przekazywaniem niezliczonych spraw do Ber- 
ma, zaś fntercsantom handlowym odpowiada, 
że ich sprawy wcale go nie obchodzą. Odma- 
wia wła w wypadkach, gdzie a cy po 
winmością jest natychmiast ich udzielić, sry- 
kamuje publiczność, jak może, denuncjuje nie- 
wygodnego urzędnika, którego w następstwie 
wydala się bez przesłuchania, by oddać jego 
miejsca protegowanej damie, wyrzuca się nie- 
litościwie na bruk chorą urzędniczkę, prowa- 
dzi a tego powodu karczemne oo A E 
Z kolonją polską stosunek wprost ohydny i 
- dziwić się tylko trzeba, że władza, która eoś 
niecoś też o tem przecież wiedzieć powinna, 
takiego przedstawiciela jeszcze nie odwołała. 
Wobec tego stanu rzeczy nie może być nawet 
mowy o jakiejkolwiek wydatniejszej pracy, 
tembardziej że t. zw. sekretarz konsularny 
woli © godzinach urzędowych uczyć koleżanki 
łoxstroita, albo gra w karty. 
Najwyższy CZA8, by Ministerjum Spraw Za- 
granicznych zajęło się emergicznie naprawą 
tych okropnych stosunków. Mimo  zaprzepa- 
szeczenia olbrzymich wartości, da się może jesz- 
ere z biegiem czasu nie jedno naprawić. Prze- 
dewszystkiem nałoży pamiętać o tem, co ipo” 
wiedział pytany przed kilka laty jeden z naj- 
wyższych magistrów szwajcarskich, a nasz 
stary przyjaciel, były minister i prezes Fede- 
racji, Forrer: „Radzę wam przysłść tu przed- 
stawicięla, chociażby nawet o arystokratycz. 
nem nazwisku, ale prawdziwego demokrate 
Doskonale umieli się w tym względzie urzą- 

dzić Czesi, a i my mieliśmy tu kiedyś w oso% 
bie p. Zaleskiego bardzo odpowiedniego ; po” 


| wszechnia cenionego reprezentanta. Samo po- 


- seltwo powinno się składać z niewielu. àle 
wybranych pracowników, i przedstawiać się 
raczej skromnie, bez fałszywego szyku: i prex 
natomiast z godnością, wymaganą w 
kraju absolutnie wolnym i neutralnym, a przes 
 dewszystkiem — pracować jedynie dla dobra 
kraju, bez cienia niskich ambicji, małych in- 
tryg, a wyuzdanego sobkostwa. Posełstwo po“ 
winno dalej zajmować się stało umiejętną ro- 
botą prasową, oraz intensywnie popierać 
sprawy gospodarcze. Natomiast wystarczy 

pay Szwajcarię jeden umiejętnie prym 
wany konsulat polski w Zurychu, obsadzony 

omn donam siłami, posiadającemi dobrą 
kraju, Todzi 4 stosunków, oraz spo 

Taki Konsulat 
+ wyposażony w liczniejsza nawet i 

Suas. öy, będzie mógł rozwinąć zupełnie 


Bes delatść 1 binas w ore. ty — w 


rzędzie — sprawy ekonomiczne, 
krajow? bezpośrednia korzyści ma- 
Sprawy paszportowe- zachodniej 


e 
Szwajcari? załatwiać może samo Poselstwo w 


tu 
drzwi geme Phris ęższy a 
werzysz Zygmunt Kisielewsiki, lekko i zain 


scho- 
zna an rz? ik 


ską brodą w. pa był w kontusz 
i żupan. W śŚwietle lamp elelstrycznych pro- 
mieniowałą jego łysina i skrzyła ' rękojeść: 
karabeli, kejtotami wysadzona, 


T R ZRSIRSZĘG WIN" R ZOE NE — POS 


Z Rosji Sowieckiej.” 


o T 


Jeszcze o głodrie. — Co robi rząd sowiecki i ludność? — szezenie** i ktomu- 
A alka z powsianie ER Ay Obra- 


nistycznej. — Zmowu brak opalu. — W: 


m. — Nowe pie: 


zek rodzajowy. 


To, że gubernje  nadwołżańskie + spotkał 
nieurodzaj większy, niż kiedykolwiek, nie 
znaczy jesz żeby po miasiach nie można 
było dostać chleba. Owszem, targi zawalone 
są mąką, którą  szmuklerzy "(wolny handel 

) sprowadzają z Ukrainy i Turkiesta- 


mu i sprzedaję — po trzysta tysięcy rubli za 


pud! Można dostać również ryżu, prosa i t. d. 
Ale ludność żywi się przeważnie żołędziami. 
(Co robi rząd aja dla okazania po- 
mocy ludnosci? „Krasnaja Gazieta“ daje prze 
glad działalności wszystkich komisarjatów. 
Dowiadujemy się więc, że komisariat rolni- 
"wą mworzyś „komisję pomocy dla głod- 
u; ca”, komisariat aprowizaci zongauizował 
podobną komisję, Kkomisarjat komunikacji u~ 
tworzył specjalną komisję, która już wyjecha» 
ła da miejscowości, objętych głodem. Pozatem 
komiejo pomocy dla głodnych 
komisacjatach: 


naradę 
wać „Sosy. papieru. Jednem słowem: „praca 
WIE". 
Nie polegając na własnych wyłącznie “eF 
łach, rząd sowieck; wydał odezwę „do robot. 
ników wszystkich krajów", w której nawołuje 
do niesienia pomocy ludności głodującej. Ale 
jednocześnie twierdzi, że państwa kapitalisty 
czne gotują napad na Rosję pod pozorem nie- 
sienia pomocy. Robotnicy więc mają zmusić 
swe rządy, by pomoc dla Rosji nie była ogra- 
niczona żadnemi warunkami. To jest właści- 
wym celem odezwy. Rząd sowiecki nie chce, 
żeby ktokolwiek kontrolował, czy przysłane z 
zagranicy środki . żywnościowe rzeczywiście 
trafią do ust glodujęcej ludności, a nie ulotnią 
się w wędrówkach pomiędzy  niezliczonemi 
komisarjatami i komisjami sowieckiemi. 
Cóż robi sama łudność dla zapobieżenia 
nieszczęściu? Bolszewicy przez 4 lata swego 
panowania tax gnębili: każdy objaw iniejaty- 
wy społecznej, tak usilnie nawracali do wzo- 
ié Mikołaja (już nie drugiego, lecz pierwsze 
go), że o jakiejś samorzutnej akcji ratowniczej 
niema mowy. Ludność albo ucieka do bogat- 
szych stron, albo — zanosi modły f urządza 
uroczyste procesje. A na czele tych pe 
idą częstokroć — jak twierdzi 
ja Prawda“ — przewodniczący gminnych is 
połkomów, członkowie partji komunistycznej, 

Komumiści sami widzą, że członkowie ich 
parti są często, i to bardzo często komunista- 
ani jedynie z nazwy i z ideologją partii nie ma 
ja nic wspólnego. Na ślepo wykonują polece- 
mia władz partyjnych — i pa tem koniec. Więc 
komitet centralny rosyjskiej. partji komuni- 
stycznej zarządził „generalne czyszczenie" par- 
tji. Utworzone będą komisje, które mają Wy- 


ja coraz większe 


dalić z partit wszystkie elementy niepewne, 
Najbaczniejsza uwaga ma być zwrócona ma 
członków, pochodzących Z% rodzin 
nych, zamożnych włościan i mieszczan oraz b. 


członków innych partji politycznych. Ile pay m 


sposobności będźie załatwione 
osobistych, tego żaden komitet nie wie. 


'|ewym okrucieństwom na Śląsku", 


| beiterzeitimg”, 


burżuazyj- 


Lecz nie uda się usunąć wszystkich ele- 


mentów bezideowych. Bolszewicy za czasów 
carskich liczyli: najwyżej kilkanaście tysięcy 
członków. Podczas pierwszego 

tji w r. 1917 było ich do 40 tys- 


becnie — | 


600 tys. Z górą więc pół miljona przystąpiło. 


do parii wtedy dopiero, gdy stała onznwia- 


| dzy i gdy nsleżenie do niej zapewniało dobrą 


posadę i wszelkie przywileje. Ta masa bez 
ideowa nie orjentuje się nawet należycie w 
zagwdnientach politycznych (ciekawe rzeczy 
na ten temat opowiadał Sosnowski w „kaw 
dzie"), lecz ślepo głosuje za 

których czeka wszelkich łask, dzięki pr 
wlasnie nie może się wytworzyć w łonie par. 
ijt żadna poważniejsza opozycja, jak to dzie 
je się na zachodzie. 

Tak więc usiiują sowiety łatać wszystkie 
dziury naraz. Lecz gdzie kuso — tam sią 
rwie. Przed Rosją staje nowa groźba. Mia- 
mowicie z referatu Rudakowa w prezydjum 
wyższ. rady gosp. lud. wynika, że w roku bie- 
żłącym do Piotrogrodu może być dowiezione 
w ciągu nawigacji r. b. najwyżej 145 tys. sąż- 
nt sześciennych drzewa, gdy w roku zeszłym 
dostarczono 240 tys. Przyczyna tkwi tym ra- 
zem w braku drzewa przygotowanego, W ro 
ku zeszłym zwożono zapasy, pozostałe z po 
przednich lat. Znowu więc zagraża głód o- 
pałowy, ledwo zażegnany na wiosnę r. b. 

Chwalą się natomiast bolszewicy z powo- 
dzeń w innych dziedzinach. Ruch  powstań- 
czy næ Białorusi i Ukrainie zmniejwa się. 
Ei pead oddziałów lpse a się, lecz na ja- 

kich warunkach, pisma sowieckie nie mówią. 


Machmo został rozbity, po raz pięćdziesiąty 


zdaje się, ale fym razem to już „na powno”. 
Jednocześnie tag 
ską, na czele której stał Mamajew, 
partji komunistycznej, były rotmistrs jie 
nów. Aresztowano kilkadziesiąt osób. 

(Tylko z pieniędzmi władze sowieckie tai 
łatwo nie mogą sobie dać rady. Więc druku- 
pieniądze. Ostatnio uchwa- 
lono drukować banknoty wartości 25, 60 i 100 
tys. rubli. Jednocześnie mennica w. Piotro- 
grodzie zaczęła wybijać srekrne tubie, któ- 
rych jeszcze niema w obiegu. 

Na zakończenie obrazek = rodzajowy: 
„Irud“ opisuje, jak przy uk. Siemionowskiej 
w Moskwie obalił się słup telegratczny i le- 
żał tak w przeciągu dwóch tygodni, aż druty 
obcięta i skradziono, a słup zabrano na drwa. 


„Okreceństwa polskie“ na śląsku, 
i „Arbeitoreitung" Wiedeń 


Rząd niemiecki wydań „białą księgą”, zawie. 
rającą opis okrucieństw, jakoby popełajonych 
Śląsku przez Polaków na Niemcach. 


iKsięga liczy podobno 100 stron druku, posiada 


puszczono się ze strony polskiej wyłiroczeń i okre. 
Gieństw, 


Jeżeli zajwujemy się tą sprawą, to 2 tego wzglę- 
du, że wiedeński organ socjalistyczny 


magankę na Polskę. Przedewszystkiem siwierdza 


dużo totograćji i t, ć. Nie znamy tej księgi i nie | wbrew prawdzie, że plebiscyt ma Śląsku wypadł 


ów ZZ 


łem — zbiiżając się ku 
A ów ujął się pod boki. 
Pana Ea n A odpar wielkim gło- 


PG pia dów” 6 tlko dą rolka sda 42 
PE Do oajorimiejzych io tn rak 
ezać będę. 


I biegłem już, Wa a a 
pana Onuirego, SA OE MAMO: 
jeciom 1 rzekł surowo: 


— Pownii, powoli. sroka Wa bodi 
tuje się z lada kim. 
Fong jom yi 


Zaś stary  azłachcie 
mogi szeroko rozstawił à huknął z góry: 


cnóty!? Na wszystką szlachtę, na stan zie- 
miański ` mnie rade bezeme?! Du- 


i > SĘ vind A a bitii TE A 
ra reka, kióna Gustawa Adolfa porazila) fl 
Burłajowi żywot wydarła, nauczy was moregu, 
wiszczypały, basałyki! Nu-że, kto z 
brega. Ha, tchórz was obłatuia! Zaraz du 


ręce (w tył założył, | 


na korzyść Niemiec, a następnie, jako komentarz 
do przytoczonych z „jKeięgi* faktów, pisze talc: 
„Niemcy śląscy przeczuwają, czego mogą cię «po 
dziewać w razie przydzielenia tego kraju iPolsce 


dy w mi Has, but rara A do Bady — 


Ta Kerat 1 MA | porabi że ŻA: 
efdba, aż przez drzwi uchylone zairał zzicle- 
niały ze strachu metrampań, a zecerzy, w po 
plocha drukarskich. 


odbiegli maszyn 
Leg i WO tinla taghal, Gorgon krew pe- 


— QOichaj, waśpaw, do pioruna! — krzy- 
(knąłem, — Nie gadaj na wiatr. W niebie sio 
api SAn bys: 


TNS E 


omy Pornaj. co my tu głosimy, a potem dopiero 


aważ w. sumieniu, zali papama na ę 
PR 30 praoujebny, ne: 


odzin potem, gdy numer był 
jaś aa okoń czedku. ekio zakradłcia Się di co 


poc M ac gy „Pet widok t 


„R p Zagi 
N: go głębokim „Ą po b pod 
szył się niespokojnie i z ust 

tok bezladnych słów: 


„Baczaość Praga, Powie, W Czyste! 
Baczność O, K. RÆ, Ma 


l iji 


żą ku Niemooih. Ale Polską shsńbiła sią dziękć 


Gdyby to pisała garta burżunzyjia, mie gwé- 
gilibyśmy ma to najmniejszj uwagi. Ale przedw 
pko demagogji nacjonalistycznej w piśmie soojal 


kiej „Białej Księgi“ istnieje też polska 
Kaiga’ o zhacznie oblitszej treści, aniżeli 
Jetel tedy uważała ma stosowne podnieść alarm 


'my z doświadczeń wielkiej wojny, jakimi Niemcy © 
byli mistrzemi w tym kierunku, 

| Niemcy węięk rczgłaszałi po całym świecie, Bo 
p a DA ARN „Blązacy”, 


mięckich. Pokazalo. «lą, ile nienawiści negroma” 
daiło się w duszach polskich przeciwko ciemięs- 
'©0m niemieckim i jak gwaltownie tam lud polki 
Sg = Polsce, Jeżeńi tedy były nawet ofru 


CWEIR ezesko.niemieckie). 


liczbie 3 z górą miljonów do obcego państwa, 
będzie trudne, Mimo ustawy konstytucyjnej 
poręczającej swobodę narodowościom nieczę- 
skim, mimo wychwaiane) na wszystkie strony 
demokracji czeskiej — starcia z Niemcami są 
ma porządku dziennym, rząd czeski nie zdoby- 
wa się na bezstronność wobec Niemców i sta- 
le broni strony silniejszej. 

Jednym z ostalnich epizodów walk cze 
sko-niemieckich były zaburzenia w Usti (Aus- 
. Dnia 18-go lipca odbyło się łam zebra” 


przeciwka projektom podatkowym rządu, a je- 
docześnie wzywano do bojkotu państwa cze- 
sko-złowackiego i do utworzenia niemieckie. 
go funduszu „obrony narodowej”. W związku 
jakoby z tem zebraniem zwołali zdemobiłizo- 
wani „legionarze” oąescy wiec do tegoż mia- 
sta na dzień 81 lipca z porządkiem dziennyar: 
„Napaści Niemców na republike i armię", Do. 
szło wówczas do wykroczeń, które mie przy 
brały jednak większych rozmiarów. . 

Niemcy ze swej strony zamierzali arta 
dzié wiec przeciwko legjonarzom. Władze z 


PP ROCA Wa A 


— RTR ORT IE 


Ta ua i drzpst dalah po dw jt 
nak znów. ja} krzyczeć prziez 


„Precz z Senatem! Niech tjo mięty 
rodowa solidarność robotnicza! * 


Aka: pomyślałem z aciechą — na 
bro ziarno kielkuja. Nie trzeba ma tylkto prse- 
szkadcać, 


Wendie 404 cu paluszkach € posze . 
*dłem do donta, mtrajutrz Jednak raniadko b. 
tem maw w redakcji. 

O manie A aioir, poin 
mię przyjaznym uśmii 
Lej wo opte ariajam wka — rzekł s 
DE? 0 0 Asi gone pocą 
ema je 

pn kryć Niechże wam Pam Bóg sekun- 


szeroko ramiona. 


ESL Sea (rje ią rada 4 gada 
zalbrzykinął, 


-— Musimy się dziś radości — ch 
wakin w s 


— Nie mnie taką powtarcań — oł 
pard seniencjonalnie pan Zagłoba. 


Krzyszto] Smotryca, 


Mape meea ere 


z 


Nr. 214 


żóny z Czechów ; Niemców, padly etrały ze 
zabity i 9 rannych. 

Zajścia te znalazły echo w parlamencie * 
senacie. Prezydent i 
w obu izbach sprawozdanie z wypadków, przy- 
znając, że legionarze strzelali, zrzucając jer 
dnak winę na antypaństwowe zachowanie się 
Niemców i wyqażając uczucie najwyższego bó 
la i szczerego „żalu“ wobec wydarzeń w. Usti, 
nie sprzyjających spokojnemu współżyciu obu 


W- imieniu socjalistów niemieckich odpo- 


| wiedział w senacie dr. Heller. Oświadczenie 


prezyd. min. nie zadawalnia go. Napada ostro 
na legjonarzy i nazywa ich postępowanie 
„przygotowanym z góry pochodem na Niem- 
sów". Przypomina, że państwo czesko-sło- 
wackie opiera się na wersalskim „pokoju 
przemocy” i że Niemcy nigdy nie uznają go w 


(W parlamencie większością 
dyskus; - 
które, socjaliści 


Dodag należy, że w manifestacjach prze- 
ciwniemieckich w Usti brali też udział socja- 
Hści czescy. Dowodzi to, że walka narodówo- 
ściowa przybrała bardzo ostre formy, że po 
obu stronach namiętności nacjonalistyczne 
rozgorzały na dobre, że robotnicy nie chcą, 
czy mię mogą zatamować wzbierającej fali na- 

j. Ale przyz trzeba, że 
grzech, popełniony przy narodzinach Czecho- 
ałowacji, kiedy to wcielono miljony Niemców 
do nowego państwa, utrudnia w wysokim s00- 
pniu porozumienie obu stron i jest główną 
przyczyną wzmagającej się z dnia na dzień 

i jaźni między obu narodami. 
wie a aaa 0 GA 


“Pa kongresie w Ue 


(Głos tow. Jauhaux). 


Francuskie organy komunistyczne, par- 
tyjne i poświęcone specjalnie ruchowi zawo- 
dowemu, a właściwiej jego rozbijaniu Tozwo- 
dzą się długo i szeroko nad wynikami gloso- 
wań na Kongresie w Lille ; na przedostatnim 
kongresie w Orleanie. Kementowane są one 
porównawezo, ujmowane w. zestawienia siaty- 
styczne. Jako wniosek z tych rozważań poda- 
ja się, że komuniści w Lille odnieśli olbrzy” 
mie zwycięstwo. 

- Wprawdzie ani jedna z rezolucji komu- 
mistycznych nie została przyjęta, wprawdzie 
władze Centrali francuskich zw. zaw. pozo- 
staną socjalistyczne — optymizm jednak ko- 
munistów nie przypisuje temu żadnego zna. 


Jeden z wodzów „syndykalistów rewolu- 
cyjnych", Monatte, głosi, z podziwu godną pe 
wnością, że za nim i za Moskwą idzie albrzy- 
mia większość członków związków zawnodo- 


„_ Takie i temu podobne wywody, a prze- 
dewszystkiem konieczność trzeźwego przed- 
miotowego poglądu na prądy, nurtujące dzi- 


siejszy ruch robotniczy, skłoniły sekretarza 


tej mierze ze“ i 
> Tow. Jouhax czyni to za pośredn 
wnejalistycznego d Le Populare“. 


Orleanie do Kongresu w Lille ilość syndyka- 
tów zbolszewizowanych wzrosła, twierdzi je- 
dnak stanowczo, że przyrostowi temu nie to- 


bynaymu'ej przyrost związkowców. | 


warzyszy 
bolszewików. 
Ażeby jednak zdobyć dowody rzeczowe, 
Jeuhaux wypowiada się za tem, by z'stąła 
adzona dokładna rejestracja zwa 
"obu kierunków w syndykalizmie 


ności Centrali Zw. Zawodowych. Gener. Ron. 
federacja Pracy nie powstrzyma się od steso- 
wania z całą surowością uchwał Kongresu w 
sprawie dyscypliny związkowej. — 
„Jouhaux wie, że rozkladowa robota ko- 
munistów pomimo wszystko nie zniknie, sąd 
nad nią — prędzej czy później — wyda klasą 


_ Niepodobna zaprzeczyć — powiada. dalej 
Jouhaux prze 


szłość wykaże. Dzialalność władz, polityka 
Sowie: wywołująca wśród mas 
l tyle niezadowolenia, z natury 
epa | te masy ku opozycji, aż do mo- 
skiewskiego komunizmu włącznie. Rehotnicy 
przeciw. 


- Sytuacja obema. w ruchu zawodowym 
wejdzie pod obrady Zarządu Głównego Gen. 
Konf, Pracy i zostanie tam wszechstronnie 
badana i oświetlona. 


| 
} 
i 


„ROBOTNIK, ozwartek, 11 sierpnia 1021 m 


Mimo, że komuniści nakazali swym dele- 
gatom niewolniczo popierać rezolucje balsze- 
wiekie, mimo że nie przebierali w środkach, 
aby sparaliżować akcję Gen. Konfederacji 
Pracy, to jednak Kongres w Lille dał socjali- 
26 ody prawdziwe zwycięstwo moralna i-mate- 


Kronika polityczna. 
Rada Ministrów na posiedzeniu dnia 9 sierp- 
ufa przyjęła wufosek p. ministra spraw zagranicz. 


amamsuse em WRZE $ 


n! DERREN E 


i kantorami wymiany ż rozporządzenia Ministra | czonych oraz z powodu obecności delegata ja 
zagadnienia — mó- 


Skarbu w przedmiocie domów bankowych i kanto- | pońskiego, 
wit- Lloyd. George — 


w sprawie | 
wschodnie. rozporządzeń, | 


stwowych, rozpesządzenie w przedmiocie romig- | 
gaięcia na ziemie wschodnie mocy dekretu z 16 | 


rządu pańsiwowego, rozporzączenie w 
cie utworzenia 
nicznego oraz rozporządzenie o rozciągnięciu 
dzielnicę pruską przepisów rvstuwy o walce z 
wą, a odnoszących się do rie'egzinego wywozu | 
za granice (P.A-T.). | 


* 
Dziś o godz. $-ej po południu odbędzie się na | 
zamku w Poznaciu konferencja z posłami sejmo- 
wymi województwa poznańsk«go i pomarskiego, 
caem omówienia projektu no;purządzenia o wybo- 
rach do sejmików powiażowych, rad  wojawódz- 
kich i red mieyskich. W konferencji tej uczestni- 
czyć będzie. miaister b. dzielnicy pruskiej, dr. 
Trzciński. Nazajutrz, w. piątek o godz. G-ej wie 
czorem odbędzie się ua z»? ku konferencją ministra 

a przedstawicielami prasy miejscowej. (P.A.T). 

* 


RA 
palskiem w Konstantynopolu, . 


pzm 


Rada Najwyższa. 


PRZEMÓWIENIE BRTIANDA W SPRAJWIB 
GÓRNOŚLĄSKIEJ. 


Rady Najwyższej Briand wygłosił 
nię, które miało za zadanie wyjaśnić francus- 
ki punkt widzenia na bieżące zagadnienia po- 
lityki w szczególności na sprawę Górnego 
Śląska. Briand przedewszystkiem wyjaśnił, 
że polityka francuska nie polega bynajmniej 
na tem, aby, jak się wyraził, dobijać ramone 
go iwnika na palu walki. Nie przeszka- 
dza to jednak, że po każdej wojnie są zwycię- 
demi i owycięzcy. Ti wersalski ustalił 
między innymi wyraźnie, że zwyciężeni są od- 
powiedzialni za wybuch wojny. Francja, nie 
mniej niż inne państwa sprzymierzone, prag- 
ężonym. 


możność życia. 
Sprawa granie polskich była bezpśrednio 
do rozstrzygnięcia członkom 


rancji pokojowej. zupełnie j 

znała, że Górmy Śląsk winien być przyznany 
Polsce już w samym traktacie pokojowym. De- 
cyzja ta wywwłała zrozumiałe nadzieje wśród 
mieszkańców kraju i wytworzyła i poważmie 
ę przyszłej przynajeźności 
Według traktatu pokojowe» 


zacja przemysłowa kraju 


„się znesz- 


p rozpoczęła 
tą dopiero po rdku 1870, a to za pomocą mijar- 


sprzymi 

Bawię schie przypomnieć tekst 

rzonych w chwili, gdy zgadzali się na 

oyłu: W okręgach, a 

x I Wszystkie dzieła nie- 

mieęokie a nawet podręczniki szkolne stwier 

kaja. że łudność Górnego Śląska jest z pocho- 

dzenia į języka polską. Państwa 
ne i zapnzyjaźntome 


przeprowadzenie p 
których 


| 


mieszkańca, który pozostał w kraju i jest, oczy" 
wista, bardziej zainteresowany przyszłymi lo- 
emigrant. 

Z 200 tysiący emigrantów, którzy wzięli 


i udział w głosowaniu, 180,000 złożyło głosy za 
że 


© „Soła 

Przy ogólnem rozważaniu wyników gło- 
sowania, nie ulega wątpliwści, że masa głosów 
niemieckich znajduje się na zachodzie, gdy 
zwarta ludność polska pozostała na  wscho- 
die. Ze stanowiska geograficznego nozwią” 
zanie aprawy jest tedy latwe į namuos się sa- 
mo przez zię. 

Wysrwano motywy o charakterze ekono- 
icz przytaczając wzgląd, że w.ożęści pol- 
skiej są wielkie centry przemysłowe miemiec- 
kie. Gnupując poszczególne centra stworzono 
tak zw. trójkąt przemysłowy. Aby wykazać 
jak dalece wytworzenie owego centrum prze- 

„sztuczne, wystarczy (przypom- 
mieć, że w roku 1880 w Katowicach nie było 
a , jak jedna jedyna Karczma. Jeżeli 
ktu widzenia (potrzeb przemysłu może hyć mo- 
wa jedynie tylko o tem, że Górny Ślask stano- 
wj jedno zagłębie. Zagłębia to 
większością 30,000 głosów na rzecz Polski. K'o- 
palnie, które przyczyniły się do powstania 

powinny byś dzielona sztucznie. 


Niemcami, Polacy zaś. większość tych, co apo- 
wiedzieli się za Polską. Projekt angielski nie 
bierze tego pod uwagę. Pozostawia an 70% 
głosów polskich po stronie Niemiec, przyzna- 
jąc Polsce zaledwie 11% tych, co głosowali za 
Niemcamó A 


Na posiedzeniu porannem Lloyd George 
uczyni? uwagę, że dla utrzymania przy. życiu 
okregu przemysłowego trzeba. dołączyć da o- 
środków robotniczych gminy wiejskie. Okręg 


przemysłowy tworzy trójlcąt, on jed- 
nak niemniej wyspę wśród masy polskiej i 
aby go przyłączyć do terytorjum 


| silki wojskowe na Górny Śląsk, a 
Wielkiej Brytanji, Francji i "Włoch, 


„Rozwiązanie mm 
zależne jest od trzech 
mocarstw, będących w możności wysyłać pi 


pakt widzenia w tej 
Francji to jej punkt 
widzenia przeciwny jest zapa „afr 


państwowego komitetu radiotech- | gielskim i włoskim. Jakkolwiek Wielka Bry- 
aa b. | tanja usilnie pragnie wyrównania cy 
licr | zdań, przekonamy jestem, że w interesie p 


koju światowego leży, aby rozwiązanie mastar 
piło nie wbrew interesom większości tudno- 
ści Górnego Śląska oraz mocarstw bezpośre- 


t. d. dłużej aniżeli Alzacja i Lotaryngia 
prowincją francuską zanim została odebr 


1,200,000 Polaków. Terytorjum plebiscj 


stanowi jedynie część Śląska, a nawet ua tym 


terenie głosowanie w dniu 20 marca wyfz 
ło większość niemiecką w stosunka de «pol 
skiej fak 7 — do 4 o 


następujących podstawach: 1) Tesir 04 
będzie rozpatrywany jedynie z punktu 

nia wartości własnej. Nie można dopuścić, 
alby głós chłopa waży? więcej aniżeli głos ro- 
bmike ani by obszar przemysłowy uważany 


winny być przyznane Niemcom, Obszary sty- 
kające się z Zagłębiem przemysłowym bšd® 
musiały być pod: 


czyni nie oby mogła ją zabezpieczyć, 


prze- 
ciwnie przysparza sobie niebezpieczeństw. W, 
ostatniej wojnie Franeję unatowała È 
sprawiedliwości, słoszna sprawa o którą 
sztandar 


a 


töd a w tem Wielim Brytanje, nie 
na wciągnięcie w wojne, która jed 


PROPOZYCJE LLOYD GEORGEA 


| Paryż, 10 sierpnia. 
Œ. BE) Wellug kół rhliżonych do min. spr. 
móedomości w prasia ; 


nej o propozycjach poczynionych 
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pałowego Bytom — Katowice — Gliwice nie jest 
jak podtrzymywany z taką bezwzględnością, jak 
dotychczam. 
MOŻLIWOŚĆ KOMPROMISU. 


Paryż, 10 sierpnia. 
Œ. B). W kotach zbliżonych do mini- 


kołach tych zaprzeczają wiadomościom, 
w wydaniu paryskim „New Yonk 
m dnia 9 b m., stwiendzającym, że gra- 
mica polsko-niemiecka na G. Śląsku została 


Londyn, 10 sierpnia. | 
P. A. T. Według nadchodzących wiado- 
mości, angielska zasada niepodzielności proe- 
mysłowego akręgu miala zostać w poułnej 
rozmowie Lloyd George'a z Briandem porzu- 
ćma, à podział uznany za konieczny. 
BADA NAJWYŻSZA A POŚREDNICTWO. 
4 Paryż, 10 sierpnia. 
"(P. A. T. (Havas). Rada Najwytsza pray- 
igla rezolucję, która stwierdza, że dopuszcza- 
jąc w zasadzie możliwość zaofiarowamego po 
średnictwa w sprawie G Ślaska, rządy peństw 
sprzymierzonych uważają, iż. nio nadeszla 
jeszcze chwila, aby pośrednictwo takie mogło 
dać odpowiednie rezultaty. 
RAPORT KOMISJI RZECZOZNAWCÓW. 
Paryż, 10 sierpnia. 
(PAT.). (Havas), Rzeczoznawcy państw 
SE rzonych oraz wysocy komisarze 
yli posiedzenia dziś rano i po południu 
celem - ustalenia kompromisowego rozwią- 
ia sprawy podziału górnośląskiego za- 
a przemysłowego. Prace miały prze- 


bieg pomyślny. 
Raport został wieczorem przedstawio- 


ny anem, delegacjom. Będzie on 


any na aai posiedzeniu 


Na Gian Stu. 


NIEMIECKIE NAPADAJĄ NA 
ANGLIKÓW 

Bytom, 9 sierpnia. 

"PAT W niedzielę po południu przy- 

szło do walki między niemiecką bojówką a 

angielskimi w Bocianowicach, po 

wiecie Olewskim. 

jp aczej 'NA PRZEDSTAWICIELA POLSKIEGO. 

s Bytom, 10 sierpnia, 

e. A. T.). We wtorek napadli Niemcy w Opo- 

fu na hr. Grocholskiego, który udał się tam z po- 

łecenia wiedz polskich do Komisji międzysojusz- 

porą E aho uwolnili - żołnierze fran- 


a Wiin wto 
FOCH © OPERACJACH GREKÓW, 
Paryż, 10 sierpnia. 
(P. A. T.). Marszałek Foch, składając 
o operacjach na wschodzie, wyraził 
walpli iwość w ostateczne powodzenie opera- 


tg Potwierdził tę opinję sprawo- 


> 


udawca pułkownik angielski, 
$ _ NEUTRALNOŚĆ SPRZYMIERZONYCH. 
Paryż, 10 sierpnia, 


_ (P. A. T.). (Havas). Rada Najwyższa 
że państwa sprzymierzone za- 


ją ścisłą neutralność w wojnie grecko- 
iej. 


Powyższa decyzja nie odnosi się 
i handlu prywatnego, 
e będą miały prawo w dalszym ciągu do- 
zać Grekom i Turkom materjału wojen- 
Rada Najwyższa postanowiła poczynić 
kroki u obu stron walczących w spra- 
Rye wolności cieśnin, 


“mýty hałtyrtih. 


s „TRÓJPRZYMIERZE" BAŁTYCKIE. 
Gdańsk, 10 sierpnia, 

są, P An T. „Danziger Neueste Nachrich- 
“ ogłaszają wywiad swego korespondenta 

z łotewskim ministrem spr, zagr, w 

ee pn p, politycznego na Łotwie i w 


maż "Minister rh oświadczył mi in.: 
, Stosunki w krajach nadbaltyckich kom- 
ikut e szosie dlatego, że Ło- 
twa i Estonja odgraniczone są od siebie 
t politycznemi i gospodarczemi, Je- 
k obecnie na najlepszej drodze 
trudności w nawiązaniu bliskiego 
kontaktu. Trójn ierze państw 

al kich Łotwy, Litwy. i Estonji zostało fuż 
omówione. W. grudniu r. b, odbę- 

dą się w tej sprawie decydujące konferencję, 
po których zakończenia znikną granice celne, 
hoy obecnie Łotwę, Litwę i Estonję. Nad- 
graniczny zostanie zniesiony, a komunika- 
przez wszystkie trzy państwa bałtyckie bę- 
dzie zupełie swobodna. W stosunku do za- 
granicy wspomniane irzy państwa bałtyckie 


gie | 


bl a + OAM 
sesin 
maitych prol dee da 


W stosunku do Niemiec  trójprzymienze 
bałtyckie zajmie przyjazną postawę, gdyż za- 
równo pod względem politycznym, jak i gospo- 
darczym jest w tem zainteresowane Handel 
a Niemcami, dotąd nieznaczny, wzmoże się 
jednak z dwalą, gdy Łotwa stanie się napraw- 
dę krajem tranzytowym do Rosji. 

Stosunek Łotwy do Rosji układa stę pe 


myślnie, 

W końcu wspomniał minister o nieuzna- 
niu d Lowy de jure przez Stany Zjedno- 
czone i wyraził nadzieję, że z chwilą powsta- 
nia lig baltyckiego postawa Sta- 

Zjednoczonych ulegnie zmianie. 


im taleqraficzno, 


— Na wozorajszem posiedzenia sejmu gdań- 
skiego odrzucono 58 głosami przeciwko 42 nagly 
wniosek socjalistów o natychmiastowe rozwiąza” 
nie obecnego sejmu 1 rozpisanie nowych wybo- 
rów 


cję, poświęconą sprawie glodu w Rosji, 

— W związku z przesileniem rzącowem król 
hiszpański upoważnił Maurę da uformowanie ao 
wego gabinetu, 

— Z ogólnej liodby 30 wwięzłonych cztomiców 
parlamentu sinfeinistów (Dail FPireal) 38 gostało 
wypuszczonych na wolność, aby qgpgli wniąć udział 
w obradach tegoż parlamentu nad warunkami 
rządu angielskiego. 

— Włodhy i Chiny zawiadomiły rząd amery- 
kańsici, że zgadzają się na dzień 11 listopada, jako 
datę otwarcia konferencji w Waszyngtonie. 


Ruch roboiniczy. 
A tola parfi. 


Warszawski Okręgowy Komitet Robot- 
niczy wzywą wszystkich byłych ków 
bojowej organiza sk, P. P. S. — którzy brali 
czynny udział w dniu 15 sierpnia 1906 r-— 
do lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 56, 
ną d. 12 sierpnia r. b. o godz. 6 wiećz. w 
sprawie zorganizowania odczytu p. t. 
„Krwawa Środa". 

Egsekutywa 0. K, R. W piątek, da. 12 b. m. 
o godz. 6 psp. odbędzie się posiedzenie egzekuty- 
wy w łokalu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56), 

Warszawski Okręgowy Komitet Robetniczy P, 
P. 8. niniejszym wzywa towar”yszy do twrócen'a 
list į zebranych na nie pieniędzy na strajkujących 
robotników w Łodzi, 

Dzielniea Jerorolima, Dziś o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego 
w lokalu przy ul, Chiodnej Nr. 41. 

Tramwajowa erg. P. P, S. Dziś o godz. 6 w, 
w lokalu O. K. R. (AI Jerozolimskie 56) odbędzie 
się posiedzenie Komitetu- tramwajowej org. P. P. 
S. O godz. 7 wiecz. ogólne zebnuie cziouków, 

Kolejewa org. P, P. S. Dziś o godz, 6 wieca. 
adbędzie się posiedzenie Komitetu kolejowej org. 
P. P, S, wspólnie z mężami zaufania, w iokaig O, K. 
R. (AL Jerozolimskie 56). 

Dzielnica Praska, Dziś o godz. 6 wiew, odbę- 
dzie się nadzwyczajne posiedzenie Komitetu dzięl- 
nicowego, w lokalu przy ul, Brukowej Nr, 29. 

Dzielnięa Mokotów, W Piątek, dn. 12 b. m, 
o godz. 5 pp. odbędzie się posiedzenie Komitetu 
dzielnicowego, w lokalu przy ul. Bagatela 12a, 

Dzielnica Nowe Brudno, W piątek, dn, 12 b. 
m. o re re 4 m. 80 odbędzie się ogólne zebranie 

członków dzielnicy, w lokalu przy ul. Oknickiej 16, 


Mitt zawodów. 


W SPRAWIE DZISIEJSZEGO: STRAJKU 
METALOWCÓW. 


przyzna- 
nia solo! i Tlak. do wzrostu 
cen. Lecz febrykamej w przemyśle metalowym, wy- 
dhodząc z tego założenia, że ani ua jotę nie są lep- 
si od innych paskarzy w raju, odmówili epel- 
nienia minimalnych żądań robotniczych, ` 
Robotnicy chcąc pokazać calemu  apołeczeń- 
stwo, iż rozumieją obecne poiożenie kraju, próbo- 
wali w przeciągu całego miesiąca wszysikiemi To 
porządzałnymi środkami 'wytłómeczyć pp. fabry- 
kantom, że podwyżka z powodu drożyzny jest ko- 
niecznością niezbędną do umożliwienia im pracy, 
aden da Aa co nas mogą ob- 
rzeby klasy pracującej, -skoro nam się 
dobrze dzieje i coraz nowe miljony oszczędzamy na 
miedojadaniu 4 chodzeniu bez koszul rodzin robot- 
niczych! Po d0-dniowym namyśle zastraszyli ro- 
boiników, że jeżeli będą żądać chleba (podwyżki), 
to fabryki zostaną zamknięte. 


, 


„ROBOTNIK", ozwariek, 1f sierpnia 192i e 


Ciekawe c ma te prowokscję powie Rząd, a 
w szczególności p. Minister Pracy i Opieki Spoiecz- 


Kaj abo zazedów koteykakem b md ddd RAN 
pili do strajku, 

Tersa organizacja 
nia ; delegaci powinni czuwać, 


mę ślepia czy p dd | 


pawimien nosić charakter poważny i spokojny. 
Robotnik, 


KONTERENCJA ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
METALOWEGO. 
Memorjał kenłereneji, 

TW dnia 7 sierpnia r. b. costata zwołana konfe- 
venoja przez Zarząd Główny Związku Robotników 
łu Metalowego w Polsce z przedstawicieli 
delegatów robotniczych Hut metutowych w Polsce, 
na którą przybyli: tow. tow. Kazek Wawrzyniec, 
sekretarz okręgowy Zw. Rob. Przem, Metal. 3 So 
Korzec Huta Bankowa, Czyżew 

ski Bartlomiej — Hua Kataryna | Mlowicg Po 
laczek Fraacisnek — 


Zarzadu GA. Zw. Rob. Przem. Metal. 

< fPmewodniczy” tow, Porębski A:, sekretarzo- 
wał tow. Józef Kaźmierewak, Porządex dzienny 
obejmował punkty kryzysu ekonomicznego w Hu- 
tach, sprawozdanię delegatów poszczególnych but, 


| stanowisko przemysłowców i Rządu w stosunku 


da kryzysu ekonomicznego w Hutach oram ujedno- 
stajnienie akoj j lokautów w Zaglębiu Dębraw- 
skiem, 

Po aprawosdzniach, danych przen detegatów 
i zreferowaniu ċcaloicèertaltu kryzysu i stanowiska 
klasy robotniczej, oraa przemówieniu tow. Każ 
mierezeka, który ujął aprawg kryzysu z puaktu 
widzenia ekonomicznego, jak również możliwe rose 
wiązanie tej sprawy i po przemówieniu  towarzy- 
szy delegatów, przyjęto następujący  memorjał, 
zgłosmny przez tt. Kazka i Kaźśmiercaka. 


MEMORIAŁ, » 

Zarząd Główny Związku Robotników Przemy- 
siu Metalowego w Polsce powodowany kryzysem 
w przemyśle metalowym, a szczególnie w dziale 
w EA dmia 7 sem- 
nia r. b. przy współudziaie przedstawicieli robol- 


i jej dotychczasowym zdobyczam, które wywoiać 
miej z matury rzeczy ze sirony tejże przeciwakcję, 
uartępsywem Ozeo będą astre karcie 1 aiepoćąia- 
ne straty społeczne, 

>- Celem unfkalęcia takowych przedidariamy Mi 
ajsterjum Przemysłu i Handlu i Min. Pracy į Opie- 
ki Spożecznej następujące dezydoraty: 

1. Natychmiastowe przystapienie do zlikwido- 
wania kryzysu ekonomicznego hut, przez odpowied- 
nie zastosowanie środków. rozporządzałnych, a koń- 
czących się aa Zarządach przymusowych i upańst- 
wowiemiu hut. 

Między tem przez: 

a M. P. 4 A, w porozumienie g Min. Skarbu 


"poczyni uajdalej śdące kroki, celem spotęgowówia 


kredytu huiom i wytwórmiom dla utrzymanią pro- 


dukcji i udodkomalenia technicznego tychże, 


b) M. P. i H. ułatwi Zamąędom Hut 
drogą nabycie potrzebnych do produkcji surow- 
ców, szczególnie koksy, zaś wyda polecenie tym- 
że zatrudnienia pracowników w czasie przejścio 
wym przy robotach rekonstnukcji, reparacji i £ p. 
celem uniknięcia bezrobocia, 

o0),M..P.i H, wyda netydimiestowe zarządze- 
nie, by wszelkie potrzebne maszyny, przybory i 


przyrządy do potrzeb produkcji zamawiane i Wy 


konywame były w Państwię Polskiem bez wagię- 


du na przynależność państwową kapitełu nstełado- 


wego danego. przedsiębiorstwa, i A YE, 
twarzejące dany artykuł istnieją. 

2. M. R. i H. w porozumieniu z Min, Pracy i O- 
pieki Społecmej powoła do życia Radę Hut, złożo- 
mą z: 1 przedstawiciela Przemysłu i Handlu, 8 
przeds. przemysłowców, 4 przedst. robotników 

pod przewodniętwem Ministerjum Pracy i Opieki 
ieia, celem A AE. POW 


8. M. P. iH w pórozemkentu 6 Mih Spraw Za 
PETA jalknajrychlej starania o do- 


i „ dla 
Klasy pracującej, domagamy się od Min. P. 1H.i 
Zi PAKI Bookakiej witeła. żywych 


egaci robotników hut: (—) J. Kaźmierczak. 
(-) S. Korzec, SA PEC (—) F. Pola- 
czek. (—) P. Dymek. (—) J. Szymezyla. 


Na delegatów 46: Mataa "Przemysłu i 
Handlm oraz Min Pracy i Opieki Społecznej, w ce 
lu złożenia wyżej wymienionego memorjału wyzna- 
czono tt. Kazka, Każmierczaka, Korca | Dymka. 

Po zapoznaniu się ze sprawą lokaubi w Zagłę- 
biu à omówieniu ujednostajnienia akcji w przed- 
paeanere konferencję zamknięto o godzinie 


"Dał olaęry adi b. złożyła Me- 
morjały Ministrowi Przemysłu j Handlu, a wobec 
mieobeoności Ministra Pracy i Opieki Społecznej. 
złożono Głównemu Inspektorowi Pracy, p. Klotto- 
wi. otrzymując przyrzeczenie, iż Rząd GK, me 


: ka Zawodowym, 


Nr. 214 


morjał poważnie pod wwagę i dołoży wymeskirh 
starań w kierunku zabezpieczenia mbotuków od 
i wg 

Oczekujemy, w będzie? 

TV Zjazd Zjedneczenia Związków Druktrskich 
odbędzie się dn. 14 sierpnia r. b. o godz. 10-6j rar 
no w dolnej sali Muzeum Przem. i Rolnictwa, Krak. 
Przedm. Nr, 68. 


Zw, Prae. Miejskich w Polises (AL Jarommitm- 
skie 56), Dziś, t, į w czwartek punktualnie a g. 
6% p.p. w lokalu Związku (AL Jeromiimskie 66), — 
odbędzie się posiedzenie delegatów Zw. Rady Ner 
czelnej, 


Towarzysze delegaci proszeni sẹ o pumktralne 
i bezwarunkowe przybycie oras o zabranie we sò 
kara orne Rady Naczelnej, pomis- 
b dzania | — 


Gokreśazjać: Romih Ootalsój Żwiyków ze. 
wodewych komunikuje, że jutro, dnis 12 sierp= 
mia r. b. o"godz, 6-po poł. w lokalu Komisji Cen- 
tralnej, Świętokrzyska 13, odbędzie się wapółże 
posiedzenie Rady Związków Zawodowych i Korat- 
tetu Wyborczego Kas Chorych. 

Baczność tow, piekarze! W. wobotę, dnia 18-ga 
sierpnia o godz. tej wieczorem w lokalu Dzielnicy 
„Jerozolima”, ul. Ohlodna Nr. 41 odbędzie się Wal- 
ne Zebranie Kola Piekarzy P. P. S, w sprawia 

Uprasza się o punktualne i liczne przybyca. 


Przeown, Elektrowni Warsz. w dniu 14 b, m. 
dza wycioczkę do Piławy. "Wyjazd o gada. 
st kolejk; Grójeckiej. Bilety do uabyria w 
Foksal 11 i ma kolejce w 
wyjazdu. Cena biletu w obie siroty 150 mk. 
fot na miejscu oblice zaopatrzony, 


Glosy czytelników, 


ność tego pana należy opieać, gdyż, zamiast fak-- 
tyomie pomagać inwalidom, p, Lipski: wyzyskuje 

pracę, piacąc im połowę tego, co bileterzy awiązke- 

wi. pobie rają w imnych kinematografach. 


Rr. 314 


„ROBOTRIE* czwariek, IQ sierpnia 1021 m. 


Wydział Zaopatrywania 


Magistratu m. stot. Warszawy, 


"Podaje do wiadomości pp. Administratorów i Rządców domów, iż karty cukros 
we dia ludności na okres 127 wydawane będą w okręgowych biurach 
Podziału Kart w sobotę t. j. 13 ». m. od godz. 81pół do 2i pół oraz od 4 i pół 


do 9 5 pół wieczorem. 


` Karty za miese maj winny iir zachowane, 


m 


Mk. 97.60 


do tfe kw. 
£ 177.80 


m 1 » LL) 


LL 1 LJ ” 266.80 
”» 21/ą LL LU 355.60 
5 454.30 


" Z prowincji. 


| | (Korespondencja whaa), 
Rezwydrzenie reakcji, — Sprawa K. ZWANA, 


z Nigdzie zalew reakofł } ciemnoty nie daje się 
tak odczuwać jak na prowincji, Koltunerja i kler 
wądzą niepodzielnie. Władze ulegają potędze tej 
mati, a ogół słucha się jej. 

Biada temu, kto się s nią ośmiela walczyć. „Oj- 


Konstanty Piotrowski przybył do Augustowa 
z Małopolski z żoną ? trojgiem dzieci z początkiem 
roku szk. 1919 — 1020 ua stanówiskko kierownika 7 
ki, szkoły powszechnej. . 

Na stanowisku tem dał się poznać, jako do- 
bry organizator i wytrwały pracownik, a przede- 
wszyśfkiem jako człowiek o. bezwagiednej uczciwo 
ści i dobry obywatel kraju. To też zyskał sobie 
Uznanie ogółu miejscowego nauczycielstwa. „Jedy- 
uy w tem wyjątek stanowili: ksiądz Gogas, titwin 
prefekt szkoły i p. Leon Wiśniewski, —nauczycieł 


rek): pierwszego jako codziennego gościa i wytrwar 
łego opiekuna dom p. Pyszkowskiej (malki), dru- 
giego, jako jako narzeczonego — a dziś męża — jednej 


MIL WARSAWA 


podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy Orzeczenia Komisji Roz- 
jemczej z dn. 21 stycznia r. b., zgodnie z Ustawą z dn. 10 lipca 1920 r. 
(Dziennik Ustaw Nr. 70 poz. 466), ceny na prąd elektryczny zużywany 
w sierpniu r. b. (a więc w rachunkach, które będą wystawione we wrześ- 
niu r. b.) ustałone zostały jak następuje: 


Cena 1 kwg. do oświetlenia 
„ motorów s 


Uwaga. Od powyższych cen udzielane będą e ez w umowie kon- 
cesyjnej rabaty (od 2'/; — do 40%). 


Stała opłata od zgłoszonej mocy: 


- 


O 


Mk. 76.70 
36.40 


do 10 kw. Mk. 671.70 


” 15 p » 899:— 
420 4-- w; - 184330 
„ 25 „ „ 197550 

2252.— 


» 30 »» p 


ę fu do czynienia z istotnym -„bolsewikiem" s, 


| Sąd stosuje jaknajsurowsze środki zapobiegawcze, 
chociaż eni Piotrowski wie jest bolszewikiem, ani 
też sami oskarżyciele nie wierzą 'w: to, co mówią. 
Pewuem się sieje, że „patrjoci* owi użyją wemel- 
kich środków, byle zniszczyć (Piotrowskiego, 
Fakty aatomiast stwierdzają „prawomyślność" 
Piotrowskiego, lojalność jego względem państwa 
polskiego, oraz patriotyczny charakter jego działal 
ności. Tak więc: 

1) ibędąc zast. przew. „Ogniska mauczyciełskie- 
go” w mieobecności przem, Wiśniewskiego, Piot- 
rawski odczytał wobec nauczycielstwa, zebranego 
na kursie wakacyjnym, odezwę Rady Obrony Pań- 
stwa, gorąco wzywając, aby oddało się do dyspo- 
władz wojskowych i sam, jakkolwiek wyczór- 
pany długą i ciężką chorobą (tyfus plamisty i ma- 
paleùie płuc) poprowadził je do miejscowego ofi- 
cera ewidencyjnego; 

2) poprzednio: jeszcze Piotrowski NAYAR, nau- 
czycielstwo do agitacji za wstępowaniem do woj- 
ska j składaniem ofiar ua potrzeby armji; 


wojskówej, pomimo wyczerpania niedawną choro- 
ba, Piotrowski wstępuje jako ochotnik do miejsco- 


wego baonu i zajmuje stanowisko w Urzędzie kwa- | 


teruunkkowym. Wskutek jednak okólnika władz woj- 
skowych o zwoluieniu urzędników. panstw., pełnią- 
cych fuukcie pomocnicze w wojsku, został mot- 
ce zwolniony © armji.. 4 

4) gdy urzędy i urzędnicy ewakuowa!y się wo. 
%ec zblizającego się najazdu rosyjskiego, Piotpowy 


mógł,dostać podwody, anj vè gtazosówe, and od osób 
prywatnych. Pozatem uamowa nauczyciela, p. Ha- 


u córek. Zjednoczenie zaś ich we, wspólnej miena- | liekięgo, aby zostst w Alugustowić, gdzie z wie- 
wiści do Piotrowskiego pochodzi stąd, że pierwsze- | | lm powodów może być pożyteczny, mie byla bea 
to, jako niecdpowiedniego nz prefekta, bo kiepsko | wpływu na Piotrowskiego, W czasie najazdu po- 
TO 1 Piotrowski pragnął | niósł p. Pipa, AEA tosty w Wada. || 


nastąpić przez księdza Polaka, drugiego zaś krytyko- | 
ąz za miedbate i nieumiejętne przewodniczenia 
w. „Ognisku“. 
W _ rezultacie obydwaj stali się wrogami |Pio- 


mus- f i 
Do tych wrogów priybylo wierótce więcej. Z 
inicjatywy i powstało w Augustowie 


stwo CAA Publicznej. 
Nizacyjnych Piotrowski obstawal za tem, aby w 
czytelni były pisma różnych kierunków . politycz 
nych, a poparli go delegaci wszystkich -organizacji 
miejscowych: Kółka Rolniczego, Zw Rob. Polsce, 
Zw. Rob. Cirześc., Kół miodzieży żeńsik. 1 mesc, 


straży ogniowej ochotn., ogniska nanczycielskiego, 


urzędniczej, Samorządu. Niestety, grupa 
aienpelomocnionych osób, przybyła samowolnie 


na jedno z zebrań — jak to: b tajwan 


ny, Stetkiewiez i dami, łącznie z notarjuszem, Smo- 
łeńskim — postanowiła dy wprowadzenia w czym 
uchwały nie dopuścić. Przybysze zażądali, by. W 
Gytelmi były tylko pisma prawicowe. Pan Pźożnow 
ski, który przewodniezy! zebraniu, dał im talcą 0d- 
Prawe; że nie uzyskawszy poparcia delegatów, de 
monstracyjnie opuścili obrady, głosząc później, że 


Przybyło sporo nowych wWeegów, 
NE oai | MEVADAN. Dzisiaj są oni, 
wszyscy niemal, oskarżycielami (Piotrowskiego. 


A mood sw o współdziałanie z bolszewika- : 


mi wytoczono zwa: rarządzajae prewen. 

tiny areszt. 
Caiu wyżej przedsta w;ona klika urabia teraz 
staraiac sie ność przekonanie, że ma 


Ne 
"M 


POM 


RT ABN Aae i 
ale ostrzegał partyzantów, by byli ostreżz:: 


bolszewickich o zajęciu Warszawy; 

7) Piotrowski bral czynmy wdział w rozbraja- 
niu bolszewików i był, po pomownem. zajęciu przez 
nich 
szewicy poszukiwali. Sktył się wtedy do kniej Ja- 


8) po najeździe, poj 6 ty 5 wyda 
skiego przez wrogów osobistych, by? on badany 
przez defensywę wojskową. ga ełpeeytadnej wi~ 
my wnim nie znałązła; 

9) lłtosć Piotrowikięca atyieniza uło nene 

jo z wyjątkiem p. Wiśniewskiego, który 
mi onena kg Pnp Sikoly ty. 


114) Komisja do badanią PRD RAE arzed: 
ników państwowych xw czasie najazdu nie kwestjo” 
nuje lojalności Piotrowskiego; 

. 42) miejscowy sędzia śledczy po przeprowadze- 


„dlaczego. 1 Korona 


%) pominio zasadniczej niezdolności do służby | 


na liście powstańców, których bols. $- 


ala fiedrtwa wystąpi z wnioskiem de prokuratora 


e umorzenie sprawy z braku cech przestępstwa. sobowych wynosi? 162,559,185 osio—kim. 


Dziś jednak wszystko sprzysięgło się przeciw- 


go — 5,005,012 pes.—klm, Przebieg wagonów œ- 
towaro" 
wych ładowmych — .801,569,471 osto- towarawych 


ko Piotrowskiemu przeciw całemu nauczycielstwu, | próżnych — 152,820,324 osio—klm, Przebieg wię- 
na które prowadzi nagankę cała miejscowa endecja. | żaru pociągów (brutto) ruchu osobowego wymosił 


Nietrudno. domyśleć się, że idzie tu o pozbycie się 
przeciwnika politycznego, wobec niedalekich wy- 
borów do Sejmu, Reakcja liczy tu na zupełne po- 
wodzemie, bo łączą ją bliskie stosunki osobiste s 


1,142,749,000 tonmo—klm. ruchu towarowego “= 
8,283,368,000 tduno—klim, Załadowano na sta- 

cjach kolei polskich, 464,900 wagonów. Przyjęta 
cd kolei sagramicznych 218,630 wagonów ładow= ~ 


przedstawicielami włądzy. O te stosunki zabiega | nych. Dane powyższe obejmują 8 Dyrekcji tole- ~ 


uwłeszcza p. aptekarz, Stankiewicz, b, ławnik sądu. | jowych, a mianowicie: 
Dla znających sprawę, zrozumiałe jest nieprze- | Krakowską, Lwowską, Stanisławowską, Pomat- 


jednane stanowisko sądu okręgowego, który zgod- 
nie z intencjami p. Stankiewicza (pamiętajmy, że 
Piotrowski zbierał materiały dla masowego wystą- 
pienia mieszkańców Augustowz przeciw Stankie- 
wiczowi za oszustwa, Patrz „Robotnik“ z 14 czerw* 
ea r. b.) — zarządził bezwzględny areszt, jako éro- 
dek prewencyjny i przesłał Piotrowskiegb do wie 
zienia suwalskiego, nie uważając na petycję Kółka . 
Rolniczego i Ogniska Nauczycielskiego, ami też uz 
trzymiljonewe poręczenie ze stromy nauczyciel- 
stwa, y 

Do czego doprowadzi podobny stan rueczy, 
eitia ludzie ołewinnych wiet się, jako zbrodnia- 


ksz io anger 
ry MOZ jest sprawa Piotrowisiciego, będ 
bardzo peyczającym dla całej hrdności pa 


1 powiat a w sprawiedliwość przestaje już 


Czeska 26 Mik. Pol. 


A wok rozmowę naszego przedsta- 

wiciela panem — Ministrem Przemysłu 

I Handlu tihe Słowacji przy jego bytno- 

ści w Warszawie: ? 

Zapytanie: Jakie towary głównie prze- 
mysł czeski może eksportować? 

Odpowiedź p. ministra: Kraj nasz wszyst- | 
ko może eksportować, '€o tylko za- 

Doe soble życzy. 

Zupyta mie. Jest jednakże bardzo wiele 

iaaio w. które Czecho-$łowacja sa- 

ma nie wyrabia? 

Odpowiedź: te towary możemy da- 
starczać, sprowadzając takowe z in- 
nych krajów. 

Zapytanie: w jakim stosunku stol Wasz 
eksport do importu? 

OR: Eksport nasz przewyższa 
import, bowiem dokładamy wszelkich 
starań, ażeby nie stało się. ze wzglę- 
du na naszą walutę odwrotnie. 3 


ieat są or al i jak ważnym czynnikiem 


saktycanego podniesienia 
; 1 dobrobytu kraju. 
Celem podniesienia eksportu _z -Polski 
ia nieufnym. importerom za- 
nicznym, że i Polska umie wytwarzać 
stanąć do konkurencji, urządzamy w Gdań- 


sku wystawę wzorów towarów, nadających 
się do-eksportu. 


Wszelkich bliższych informacji udziela na 
życzenie firma nasza. Pośrednicy wykluczeni. 


| Piast-Warszawa 

_ Dom Handlowo - Przemysłowy 
| 14. „Długa Nr. 50. 

ri Adres- telegraf. Piast-Warszawa. 


| Wiadomości Księgóri Rozotniczej 
Warszawa, Wspólna 17. ~ 


Nakładem Księgarni Robotniczej ukazały 
się w druku: 

"Dr. A. Dimni, Rządowa posta gospo 
Śarcza. Cena 40-mk. 
|. Próba odbudowy międzyn. 
ejalistycznej (anaterjały i dokcónaży): 

40 mk. 


St. Posner. O jedi patj okk 6-mik.- 
emean aam Im M 0 
|. TRZBOIA LOTERJA PAŃSTWOWA, 


KRE 


T 
RUN 
R 
i 


3 


ż 
i 


HRESER 
358 
338 
DĄ £Et 


ycie gospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Waluty i gotówka: dolary St, Ziednoczonych 
(trancakeje) 2035 — 20224, franki belgijskie (trau- 
zakcje) 154,25 — 155 tranki fran, 150—159 Ù pół, 
ję niemiedkie (transakcje) ma - 25,80 E 
Ruch na. kolejach państwowych. _Ministecjum 
Kolei Żelaznych komunikuje następujące dame za 
kwartał I 1921 m, dotyczące ruchu na sieci kolei 
państwowych:. Ogólna „ekspłoatacyjna linji 


w 


kolejowych wynosiła Pra) po potrąceniu zaś, 


długości odeistków zamkmiętych dla. ruchu — 
14,908 kim. Przebieg pociągów ruchu osobowegó 


| 


azupe'niająco 
| Kupców Polskich, 4 delegatów Central. Rzemteśl- 
| niczego, 2 delegatów Związku Kupców è 2 de 
- „tów żydowskiego Stow. Rzemieślniczego, 


eo 
kę 


| 2 Warszawy z dworca Wileńskiego (d. 


-F Lipnice i Jablonkę przeszła część Polskiej 


W: 


Radomsig, 
ską, Gdeńską å 'Wileńską, 


Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych. - , 
(Księgarnia pedagogiczno-naukowa). se 


Warszawa, Nowy-Swiat 59. Tel. 223-65, 140.02 
1 115-47. Specjalność: 


dia nauczycieli i szkolne. 


Skład główny Programów szenie i ape oyo w s 
wnictw Ministerstwa W. - 


© (i3 

.ATORIKde - 
STAN POGODY i d 

(według danych Państw, Instytutu Meteorolog)” 
Temperatura najwyższa wynosiła wczrzj w 
Warsrawie 223, najniższa 0% C. pomo 

przebieg pogody w dniu i : warcst «as; 
chmurzenia, ciepło, słabe wiatry z kieruaków po” 

ładziowych. i połwiniawo-wschodnicie. 


wiadomości ogółu, iż detaliwne składy węgla me- 
opatrzone sę w drobny węgiel. górnośląski, . który: 
można nabywać za okazaniem karty węglowej w 
ilościach do 10 pudów po cenie mk, 121— za pud, - 


Mieko dla dzieci, Na stacjach imlecznych Tow 
*nzystwa Przyjaciół Dzieci tumkcjonujących przy poe 
"mocy produktów dostarczanych przez Polsiso-Ame- 
rykański Komitet Pomocy Dziecdom od kilku dać 


pozbawiać dzieci środka odżywczego tak wielkiej. 
pozwy pap a S 
jące t, zw. bony ma porcje, do realizowania taiso- 
wych w jednoj a kuchen: Żytnia 15, Grzybowska 
43, Tamica 87, Ślisia 28, Zaokopowa 8, Grochowie 
ska 115, Brukowa 16, Jezuicka 6, Aleje Ujazdow 
skie 22, 

Urząd mieszkaniowy Do udziału saa 
komisji rekwinyeyjmej przy urzędzie miecszicamio 
wym, 'w sklad kóre wchodzili dotąd dbok repre“ 
zenianiów Jzącu delegaci związków właściciejł . 
realmości, lokatorów i innych postanowił Magistrat 

zaprosić 4 delegatów stowaruyszenia 


Zmniejszenie etatów. Magistrat 0 
"E, korusję specjalmą do spraw redulcojk 
sonelu miejskiego w wszystkich działach gos 
iki miejskiej pod przewodnictwem wiceprezydenta 
dr, K. Rychkńskiego w składzie pp. A~ Strzelec 
kiego i J. Ochrymowicza . 
Ku czej polegiych w obronie Warszawy, 
warzyszenie Weteranów 1868 r., imieniem których 
został obronny RO, ACR m PE 0 


kre T Alina wardro Uważlłąc, że mo 
Tych. co oddali życie przy bezpośredniej obronią 
Warszawy będą drogie. mieszkańcom stoficy i m 
staną zachowane w ich wdzięcznej pamięci, — wy 
wa się iwszystikich do złożenia hohiu legh 
przez wzięcie udziału w abliżającej się urocz 


skiego) do przystanku Ziełorka o godz. 755 bał 

'9,55 rano; od przys, Zielonka do Qssowa poza > 

Pak o, PRBI PZ 

śniejszy. > 
Z Polskiego Tow, Krajommawczego. Wo 

giym tygodniu po 17 dhiach pieszej podróży 

wróciła de Warszawy wycieczka Polskiego 


dmiowym pobycie w Krakowie rozpoczęła swoją 
marszrutę z dorzecza Olzy (Śląsk Cieszyński) prue- 
szła pasmo Wiklańskie, Baraniej Góry, Kotlinę Ży: 
mwiecką, pasmo Babiej Góry, skąd kierując sów 


ae siła u Nowy Targ, Czorsztyn i część Poš- 
skiego Spiża, ekierowałą się w Pieniny, gdzię t 
e drogę przez wyłom Dunajca odbyła łodźiź 
Ostatnie trzy dmi wyciewika spędziła m T 
ER. Uczestników wycieczna Mezyła dt 


Kasa emerytalną AWSE FA omenalnyę! 
Z lokiagwy AAAA Związku urzędników _ sejmikowyu 
zostałą ksa emrytalma. Instytuey 


ta powstała na skutek simoj potrzeby szeroki 


wiatowych na zjazdach marcowych 1920 i 1921 | 
myśl ta znalazła poparcie i uznanie, Zwiąck d nog 


4 À y pe. 
Bienni Ja AAT ENIA IA PNRA E 


« 


„Miążniea Pobła” - 


tnwa strajk personelu i siużby, PAJKPD mie chcze 


Książki szkolne — Książki dydaktyczne $ 


(Węgiel. Wydział Zaopatrywania podaje àe | 


-æ 


e 


6 


O e W yw 


tworzenia Kom. Organiz, w. składzie 4 przedst, 
sejmik. wybranych przez Zjazd przedst.' sejm. 
pow, w marcu r, D., 8 przedst, Zw, urzędn, sejm, 
i 2 przedst, Zw. pis, gm. Kasa ma na celu rabez- 


pieczenie bytu pracowiików komunalnych na WY- à Opieki Spoiecznej komunikuje: 


padek utraty zdolności do pracy, starości itp. ObEj- 
muje ona wszystkie kategorje pracowników samo- 
rządu gminnego, powiatowego i miejskiego, Szereg 
wydziałów powiatowych już uchwali! zaasekurcwa- 
mie swych pracowników, Działalcość kasy ocejmu- 

wypłaty rent; starczej, imwalidowej, sierocej î 
wdowiej, Już po 5 latach neleżemia do kasy, człon- 
kowie w razie utraty zdolności do pracy, otrzymmi- 
ją rentę, której wysokość dosięga 20 proc, prze- 
eiętnych ich poborów, Z każdym rokiem mestęp- 
mym renta wzrasta mniej więcej o 3 proc, Renia 
starcza wyplecana jest po latach 85 w "wysokości 
67,5 — 90 proc, przeciętnych poborów pracowiika 
ma ten ezas. Zweżywszy, że kapitały, jakiemi kasa 


będrie rozporządzała, w pierwszym rzędzie używa- , 


ne będą na cele z potrzebami życia pracownicze- 


ra związane, członikowie kasy osiągają korzyść po- 
dwójną: zabezpieczenie starości i bytu rodziny, 


„ROBOTNIK';czwartek, 11 sierpnia 1921 m. 


ca r, b. przez ministra pracy i opieki społecmej, 


| Siedziba kasy znejiuje się przy ul, Mokotowskiej 


' ar, 41 m. 21, 


Ministerjum Pracy i 

Dnia 6 b. m, mi- 
nister pracy i opieki społecznej p, Darowski wy- 
jeżdżał do uajwiększego i najważniejszego etapu 
repatrjacyjnego w Baramowiczach oraz na pumkty 
grzmiczne w Kolosowie i Miikuszewiczech, gdzie od- 
były się narady z prezesem komisji repatrjacyjnej, | 
p. Korsakiem oraz przedstawioielawni Dyrekcji Ko- 
lejowej Wileńskiej pp. Nelardem i Ławrynowiczem 
dla opracowumiąa na miejscu planu zarządzeń Or- 
gamizacyjaych oraz inwestycji komunikacyjnych i 


Repatrjacja uchodźców, 


budowianych, majacych na celu możliwie matychmia- | 


stowe usumięcie dotychczasowych niedomagsń ota- 
pu w Barsiowieząch, wymikiych z nadmiemiego 
przeciążenia tego etapu oraz pewnych braków Or- 
ganizacyjnych i tech.uiczmych, Ustalono szereg ga- 
rządzeń, które wykonane w ciągu dwóch tygodni 
powiększa pojemność etapu do 20,000 ludzi, umo- 
źliwią przepwowadzenie całej procedury zarejestro- 
wamia, odkażelnia, dwukrotnego kąpamia i szezepie- 


oraz możność korzystania z szeregu udogodnień, | | nia w ciągu Sim dmi bez dluższego przeirzytny- 
| wania uchodźców w obozie, oraz dadzą do ror 


Które z działalności kasy wynikną, 


I dła ciał samorządowych kasa niesie korzy- | porządzenia uchodźcom środki koniunikacyjne dla 
Eci podwójne, Przedewszystkiem stwarza przychyl- | przewożenia ich bagażu od kolei i wewłcątrz po 
me warunki pracy i przekreślą jedną a poważniej. | | etapie, 
szych bolączek braku ubezpieczeń społecmych, e ' 
drugiej zaś może stanowić pokaźną rezerwę lore- 
dytową dla poczynań samorządu, 

Statut kasy został zatwierdzony dn. 20 czerw- 


jw 


| WYPADKI. 
Pożar, We wsi Rzkowie, w odległości 2 wiorst 
| od dawnej rogatki Jerozolimskiej, wybuch! pożar 
w zabudowaniach gospodarza Jama Tomaszowskie- 


go. Ze względu ma bliskie cąsiedztwo dóbr Rako- 


wiec, należących do szpitala św, Rocha, na ratumek 
wyruszyły cztery oddziały Straży Ogniowej, 
czynne były tytko trzy: nalowkowski, nmowoświecki 
i mirowski, Po 4ro godmimnej akcji ratu kowej 
pożar ugaszemo; wodę ezer pallg Z glinismki odie- 
głej o 80 metr. od miejsca pożaru, Spaliły się cal- 
kowicie zabudowania, należące do Jana Tomaszew- 
skiego. Józeia Piecyka i Boleslawa Nowińsk'ego. 
Straty zmeczne. Przy pożarze * zostali. poszwanio- 
wai: T, Nowińska (poparzetie i skaleczenie rek) 
oraz komendamt policji posterunku Wiktoryn, B. 
pose. którym pomocy udzielił samiiarjusz 
traży. 


| Zajście w „Niespodziance*. Czterech pijanych 
| mężczydi: Marjan Nagoński, (Marszałkowska 6), 
| Stamisłanw Szafrański (Chmielna 104). Czesław 
Szatrański (Czerniakowska 190) i Bolesław Za- 
| brzycki wypwoieli awamturę ze służbą w restauracji 
„Niespodzi: amia* przy ul, Bagatela , 15. Gdy wy- 
proszeni na ulicę ewehtumiey w dałszym ciągu 
zakłócal! spokój publiczny, wtedy nadbieg! zaałar- 
mowany posterunkowy I-go. komisarjatu, Jam Gór- 
Ski, chcąc położyć kres zójściu, lecz zosiel tak osa- 
ZE y porzez aw: mturujących się, że zmuszony był 
, użyć broni palnej. Na odą'os strzału nadszedł pa- 


| trol z 9-go komisariatu, sk udający się © podikomi- , 


' sarza Kulbarskiego i st. "przodowników: Mieduezew= 

skiego i Grzeszkiewicza, którzy położyli kres zaj- 
| ściu, odprowadza jąc wszystkich uczestników awan- 
| tury de komisamjatu, 


Miljonewą kradzież, Zamieszkały w domu un. 

7 na pl. Grzybowokim Markus Czaskir wyjecha na 

' jeden dzień po żomę ma letnisko, W tym czasie 
niewykryty sprawca znalazł pozostawione w miesz- 
kait klucze, otworzył kosę ogniotrwałą i skradł bi- 
żuterję i gotówkę, nadto z ezafy zabrał ubramie, 
Poszkodowany oblicza straty na 8 i pół miljona mk, 
Napady na podróżnych. Na przejeżdósjących 

| karetką z Płocka do Gostynina: Epsztajna z [W%0- 
eławka, Złotnika z Plocka, Waligórskiego z Zalesia 


lecz | Scie od 'Gostyw.iima trzej 


Sr. 214 
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f 


| i woćnicę Mimtę napadli w lesie Lotis ma 8 riat 


zamaskowani bun dgé 
Steroryzowawszy jadacych. zrabowali: ina 25, 000 mX b 
i zegarek z łańcuszkiem ziotyta. Po rabw u bair 
Hy odjechali karetka z szosy w lss, poczem U 
li, p 
— Na jadących karetką z Kota do Krośniewe ie 
podróżnych mapadio dwóch bandytów, zrelbować 
4000 mk, i uciekli, z 
— Na szosie, między Tomaszowem a Rawą, 

odleg ości 26 wiorst od Rawy, na cziery pr rrejeżdiie 
jące funmemki napadło 4-h bandy tów uziorojoczy w 
w rewolwery. nadto jeden miał granat ae . 
Zrabowawszy 16,200 mk, i butelkę wódki, 

uciekii, a 
— Na jadących szosą Radzymińską Appebs 
ma i Agentisza z Radzymina w odległości 14 mód i 
od Warszuwy, mapadlo kiiiou bandytów, meabow a 
22,000 mk, i zegarek srebrny wartości 12.000 m : 
Sprawców napadu ujęto. Sa to: Wiadystaw Bit 
kowski, Marjan Kaczyński i Felikg Hessek — IWSzy* 
sey mieszkańcy Warszawy. l 


— — m aan e 


Teatr i Muzvka. 


Teatr Polski, urz Pęd gd i Żołnierz”. 

Teatr Mały, zis „Medor 

Teatr Nowości (w teatrze Letnim w Ogrodzie 
Saskim). Dziś i Han Sa 12 ta Goło ŻA 
rej przedstawienia m ja się i. 

, Tontr Dramatyczny, Dziś t jutro melodramak 

„Nad. Przepaścia'”. 

Toatr. Praski, Dziś i jutro „Małżeństwo Lois 
W próbach komedja „Ich czwora* G, Zapolskiej. 
i aa 


POKWITOWANIE, 

Na s'rajkujących robotników w Lodnń. we 
ne z. dobrowwdzej sk! adki, e- pośredniotwem tow. 
Jana Barcza w Hucie Peleowiana Nr. listy 
38, 34 nik, 5,320, 


„Głos Kobietść 


Do nabycia w Administracji „Robotniką* Warecka Nr. 7. 


Cena numeru 10 Mk. 


KOR 


Magistrat miasta Zawiercia ogła sza konkurs na 


sortowaniem kamienia — 7000 m?. 


P 2) Wybrukowanie na nowo z kamienia głazowego z podsy- 
paniem piasku zaszabrowaniem. ubiciem i zamiałowaniem (kamień 


dostarczony na miejsce przez Magistrat). 


3) Wykonanie płyt I krawężników betonowych. 

4) Ułożenie płyt i krawężników na chodnikach z podsypa- 
niem piasku i zalaniem cementem spoin krawężników. 
! Reflektanci na powyższe roboty winni złożyć oferty naj Vy- 
niej do dnia 12 sierpnia 12 godz. w południe. w Magistracie 


dział Budowlany. 
Ceny od metra kwadratowego. 


Bliższych informacji udziela Wydział Budowlany Magistratu 


codziennie od 10-ej do 12 w południe. 


NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE 


Budyski i Dachy 


į 


Z dobrego piasku, który, zwykle leży jako nieużytek, można (z domieszką cementu) sta- 
wiać ciepłe, suche i zdrowe „budynki i pokrywać dachy mocniej i o wiele taniej, niż z 
różnych innych materjałów. Każdy może u siebie na miejscu (dla siebie lub na sprze: 
daż—z dużym zyskiem) wyrabiać ten najpraktyczniejszy dzisiaj materjał budowlany na 
naszych bardzo niekosztownych maszynach i formach. Robota nadzwyczaj łatwa i pro- 


sta. 


Instruktor nasz wyuczy prostego robotnika w_2 dni. 


Firma nasza otrzymała za ten 


dział kilkanaściermedali z różnych wystaw, setki poważnych świadectw i podziękowań, z 


son część ż adresami wysyła na żądanie. A sz 


y do wyrobu z piasku i cementu: 
mury-ciepłe, suche i zdrowe). 
lasuje i wiatr je 
najlepsza. woda), 

pów ogrodzeniowych (nie 


by te kalkulują się jeszcze taniej. 


Ao sr polecamy maszyny i for- 
aków (najtańsze i najtrwalsze 


Dachówki 4 God nie przecieka, nie przewiewa, nie 
nie. zerwie, Cembrowiizy słuaztennej (najtrwalsza studnia, 
ur wszelkich, Sączkków (tańszych znacznie od glinianych), 
ji nijących w ziemi, 

szych), Złob*bktów, koryt, Płyt it. p. 
Szczegółnie mury z pustaków i dachówka. Ta osłat- 


wprost wiecznych, czyli też najtań- 
z Pówik u że cement teraz staniał wyro- 


nia w niektórych okolicach wypada taniej nawet od pokrycia słomą. — Objaśnienia dar- 
mo.—Uprasza się © obejrzenie stalej wystawy. 


J. ZABOKRZECKI i S-ka 


Warszawa, ul. Czackiego © (dawniej Włodzimierska). 


Mąkę pszenną i zytnią 


ze składu na worki i wagonowo poleca. 


'L. RYCHTER "etonne ne. * 


enait anaras iiig 


WYPRZEDAŻ 


nadzwyczajna okazja 
Spódnice angielskie 
a.akiety darnskie 
Bluzki wełniane 
Bluzki batystowe 
Suknie wełniane 
Koszule damskie 3 
Dział kławatny: 
póz pe metr 
acapolamy dobr. gat. 
Wełny na suknie s da 
Korty podw. szerokości © » 
Gajgi m 


oraz wszelką męską konfekcję 


Mx. 300. 
800 


B-cia ZANDER 


88 e Ma PEAS DZY 88, 


E kelikir RE dr. Felts Perl. 


krwi (Syfilis) 


ANALIZY E Us) 


nokoki) i t. d. od 10 — 4 pp. 


RYMARSKA 14, 0-1 (M. E Pros 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lekarz polikl. prof. Lessera 
Choroby wener. i skórne (wło- 
sów) niemoc iowa 10 — 12 i 
4—7. Królewska 27, m. 1. Tə- 

lefon 14-27. 6735 


Dr. 8. Demlecki 


a skórne; wenerycz= 
moczopłciowa 


Nowy -Swiat 30 od 5 — 7. 


Zęby 


sztuczne, plomby od800, korony 
od 1000, usuwanie zębów bez 
bólu, ztoparacje na POPR: 
przer sbka starych. Zakład den- 
tystyczny. Leszno siedem. 


Zgubiono 


Mi |3 zagraniczne paszporty na imio- 
2 na Chaim, Josek | Chaszka Lew- 
kow z Wołkowyska razem z go- 
tówką 22000 Mk. Znalazca raczy 
sobie zabrać pieniądze a oddać 
paszporty na POr MRSS Bia BZ cu zza Puka A OWA ti a 15 m. 7. 


Rat alidai Bron. Olechnowicz. 


Skoncentrowana 


mapa as Esa ; : Eoria „3 ele ct-Gleba’” 


w sprawie akcji o poprawę bytu. 


kolejowych 


na wyżywienie kolejarzy. 


Pośrednicy wykluczeni. 


AEEA | glare, 
Okazyjnie 


do sprzedania garnitur męski na 
mężczyznę średniego wzrostu. 
Wiadomość: ul. Warecka 7 m. 11. 


Polska 


OKULAR 


podwórzu, 


Pieniądze 


DENTALA HANDLOWA 


Zórawia Nr. 29 


Portret 


tel. 277-87. 


Skóry twarde 


poleca , 
hurtowo i detalicznie Stowa- | 
rzyszeniom, Kooperatywom, 

Pp. Szewcom. 


JUL Ware 


noczeni 


SzyjąCYCH 


moon e 


Biżuterię złoto, srebro zegarki 
kupuję oraz sprze- 
daję okazyjnie. Najkorzystniej, bo 
4 ponse, parter. Chmielna 


Fialka 


m. 5. 


rom. Olechnowicz 7 Odbiło w druk. „Róbomika*, Warócka 7: w druk. .Robotnika“, Warecka 7. 


Sposób użycia podany na każdej paczce. 


Dzisiaj w czwartek, (l b. m. 0 godz. 8 i pół wiecz. 
odbędzie się w lokalu własnym (Zielna 25) 


Walne Zebranie Sekoj Eispedycyjno: Trampartowej 


Obecność wszystkich kolegów i koleżanek obewiązkowa. 


Komitet Sekcji Exspadycyjno-T ransporiowej 


przy Związku Zawodowym Pracowników Handlowych 
i Biurowych w Polsce (Zielna 25). 


Związek Centralny 


póblzielni Pracowników 


reflektuje ma dostawę zboża w ilości 500 wa- 
—— miesięcznie (żyto, jęczmień i pszenica) 


Uprasza się producentów: i przetwórców o składanie ofert 
pod adresem Centralnego Związku Spółdzielni Pracowni- 
ków Kolejowych, Warszawa, Długa 19. 


mandolinie, skrzyp- 
cach lekcje gry: Za- 
sadniczej. Niecała 10—13. 


binokle, prezerwaty- 
» wy, najtaniej bo; w 
Optyk „Akst", 
zolimska 33 róg Marszałkowskiej. 
——n nn. w a wh, 


Potrzedno wazy z maszyna- 


Wyd zję się ro- 
botę za dom. Zelazna 67 szwalnia. 


* oszczędza kto kupu- 
je skóry na_ obuwie 
Marjensztadt 21 m. 16. Sprzedaź 
od godziny czwartej. ` 


z fotografji: Olejny mä- 
; rek 600, kredkowy 400. 
Sienna 18 Piatek. 


i PiOTWSZOTZĘANY 


brego robotnika 
Zgłosić się Wierzbowa 5 Lipszyc. 


doskonały 
z fotografji 
portreciści* Złota 


al 


strojną bieliznę na 
okręłkowej maszynie 
poszukuję. Chłodna 12—28. 


wyprzedaż garniturów 
meskich, palt i obuwia, 
ceny konkurencyjne Chmielna 49 


w proszku. . 


=== (00140 POLSKIE" 


Jan Grodzieński i S-ka, Warsza- 
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-65, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 
wagony. 


zm x mna 
=== KLINE » 

ry; mury, czekoladę: zlo - 
wom, sklepom na me poleca 
„Zródło Poiskie“ rodzień- 
ski i S-ka, Marszaikowska 05; te- 
łefon 231-65. 


za zm wa 


=== gi, M ML 
FASOLE GROCHY, ay na worki i pu- 


poleca 
„Zródło Polskie* ie odzień- 


skl i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 


tel. 231-66. 
=== ppl ae 


we po cenach fabrycznych pole- 
ca „Zródło Polskie" Jan Gro- 
dzieński | S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66. 


=== HAMA, OLEJE, Pg- 


ii T na beczki poleca „Zródłó 
Jl Polskie" Jan Grodzieński 
i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66. 

|. A A ANAWA 


== NOUE, KOSY, 


{iE Y młotki, babki, grabie, 
mieni Póki moż lemiesze, odkła- 

« wyroby żelazne poleca 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 


ski i S-ka, M. 
ZST arszałkowska 95, tel. 


Jero- 


T zegarmistrzowski j- 

muje reperacje tanio, 
dobrze. Znany zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21 róg Dzielnej. 
GRO CARE GZK" RT E 


lam eaię x 


Rozbrat 
d „ 
15 pracownic-(ÓW) ena 
obuwia potrzebny zaraz. Zgłaszać 
się Mokotowska 26 — 9 poniedz. 
środy i piątki od 7—9 wiecz. 


Akuszorki 


prz 


pokój z kuchnią w Ra- 7 
sopie na Warszawę 
krawiec męski 


panete > 
na dniówkę. 


portret 
sklad 


i pierwszorzędne za- 
kłady położnicze pie- 


lęgnują niemowłęta tylko pudrem 
i mydłem Bèbè Szofmana, Puder 
leczy wszelkie dołegliwości skór* 
ne, mydło zapobiega takowym, 


Wydawca: Rada Nacz. P.P. S 


